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'Kto chee mieć wyobrażenie dokładne o tern, co 

Się działo w Polsce od chwili przybycia biskupa de 
Moutluc do miesiąca maja, roku następnego, niech 
czyta pamiętniki Choisnina, albo lepiej jeszcze pra­
cę markiza de Noailles, podtytułem: Henri de Va­
lois. Nie możemy ani ich przepisywać, ani streszczać 
nawet, pisząc nie historję, ale powieść, której wy­
padki te służą za ramy jeno, ramy urobione na po­
dobieństwo tych, które w płaskorzeźbie przedsta- 
S obrazy różne, życia i dramatyczności pełne, 

jąłem do obrazów tego rodzaju jest szlachta 
polska,, szarpana różnemi, często sprzecznemi na­
miętnościami. Tu ambicja, zawiść, żądza zysku 
rozbijają na gromadki do oręża się rwiące;tam mi­
łość ojczyzny gromadki te w zastępy duże ściąga i 
.powaśmonych godzi, przebaczanie wzajemne uraz 
sprowadza; ówdzie myśl poważna prezyduje tłumo­
wi złożonemu z panów nie mających sobie butów

porządnych sprawić za co. Na ramach tych nie brak 
i epizodów, wystawiających na sztych i osobisto­
ści pojedyncze. Piotr Zborowski, będący, mimo że 
dyssydent, duszą partji francuskiej, oskarżonym zo­
stał o to, że się dał przez dwór francuski przekupić. 
Dumny wojewoda bronić się musiał publicznie—bro­
nić się przed sądem złożonym z narodu całego i łą­
czącym w zbiorowej osobistości swojej władzę wy­
roki ferującą i władzę wyroki wykonywująćą, a 
działającą doraźnie. Epizody takie i tym po'dobne 
pojawiały się co chwila na zgromadzeniach urzędo­
wych i dory wczych, na sejmikach piowincjonalnych, 
na sejmie konwokacyjnym do Warszawy zwołanym 
a rozstrzygnąć mającym kwestję ważną: cży naród 
polski na wybory na króla stawić się ma w osobie 
delegatów ad hoc wybranych, czyli też wosobie wła­
snej ? wreszcie na sejmie elekcyjnym, na który, we­
dle postanowienia zapadłego, powołanym został na­
ród cały.

Sejm elekcyjny rozpoczął się dnia 5-go kwietnia 
1573 roku.

„Piątek 3 kwietnia był to dzień postu i modłów 
publicznych na uproszenie Boga o pomyślny wybo­
rów wypadek. Wniedzielę następną sejm otworzyła 
ceremonja religijna, której asystowali senatorowie 
i szlachta. Udano się do dużego kościoła warszaw­
skiego, do katedry świętego Jana, gdzie arcybiskup 
gnieźnieński, prymas królestwa, officjował osobiście 
i miał mszę pod wezwaniem Ducha świętego. Na­
zajutrz, 6kwietnia, rozpoczęły się posiedzenia. “

Na pomieszczenie posiedzeń sejmu, składaj ące-
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go się z kilkudziesięciu tysięcy głów, nie było w War­
szawie budynku odpowiedniego. Myślimy, że żadne 
z miast europejskich nie posiadało i dziś nie posia­
da sali tak obszernej. Dla wyborców przeto posta­
wiono za miastem szopy, dla każdego województwa 
oddzielną i w szopach tych województwa, pod prze­
wodnictwem senatorów’ swoich, obozowały i obra­
dowały, występując dla obrad ogólnych na plac i 
formując na takowym koła obszerne, złożone z wy­
cinków, składających się z wmjewództw, na które 
się Polska dzieliła. Każdy z wycinków tych formo­
wał klin; wierzchołki klinów onych tworzyły kółka 
wewnętrzne i zaznaczone były sztandarami woje- 
wódzkiemi, w cieniu których stali senatorowie.

Obrady te przedstawiały widok imponujący, w ro­
dzaju swoim jedyny. Ci, co je w sposób ten urzą­
dzili, co na sejmie konwokacyjnym przeparli posta­
nowienie zwoływania narodu całego z przestrzeni 
od morza Bałtyckiego do gór Karpackich i od Warty 
do Dniepru, byli to artyści, ale nie mężowie stanu. 
Nie możemy oprzeć się ochocie zaznaczenia w tern 
miejscu nazwiska człowieka, co artyzmu onego głó­
wnym sprawcą był. Nazywa się on Jan Zamoyski; 
podówczas nie liczył więcej, jak lat trzydzieści; pó­
źniejszy wielki kanclerz i wielki hetman i jeden 
znajwiększych na polu politycznem artystów, boha­
ter na wzór bohaterów Plutarcha, wojownik i uczo­
ny, sprawca wielu rzeczy pięknych, ale, niestety! 
szkodliwych.

(Dalszy ciąg nastąpi.)

wiści swej dla Freycineta, ale odmawiając mu kre­
dytu, pobił własną bronią samego siebie.

Któż, więc ma objąć spuściznę po Freycinecie, sko­
ro niema właściwego zwycięzcy? Byłoby chyba miej­
sce na ministerjum koalicyjne pp. Gambetty i Cle­
menceau, ale łatwiej pogodzić wodę z ogniem, niżli 
tych dwóch polityków. Tem się tłumaczy rozgar- 
djasz, jaki zapanował w Paryżu, i krzyżowanie się 
najsprzeczniejszych pogłosek w kołach politycznych, 
czego echem były wczoraj nasze depesze. Podczas 
gdy według jednych wieści miałby widoki, popiera­
ny przez gambettystów gabinet dzisiejszego prezesa 
izby deputowanych Brissona, inni oczekują rekon­
strukcji gabinetu Freycineta z przybraniem posła 
francuskiego w Berlinie p. Courcel, który przejąłby 
ze spracowanych rąk Freycineta tekę spraw zagra­
nicznych; inni nareszcie prorokują ministerstwo bez­
barwne, jedynie do załatwiania bieżących spraw rzą­
dowych powołane, a jeszcze inni przypuszczają 
możliwość gabinetu „bankierskiego14 Leona Saya, 
któryby powstał z programem obrony kapitałów 
francuskich, srodze zagrożonych anarchją egipską.

Do tego wszystkiego wypływa myśl rozwiązania 
izby, któreby może istotnie przyczyniło się najsku­
teczniej do wyjaśnienia mętnej sytuacji bez wyj­
ścia; p. Grevy wszelako nie czuje w sobie dość od­
wagi do tego kroku, chociaż ośmielić mógłby go 
rozłam, jaki zapanował w poglądach na sprawę e- 
gipską pomiędzy izbą' deputowanych a senatem. 
Wiadomo, że senat we wtorkowych obradach swo­
ich nad pierwszym kredytem zdradził usposobienie 
wojownicze cl la Gambetta- izba deputowanych zaś 
ciągle jeszcze w większości swojej widzi w każdym 
projekcie, w każdej idei p. Gambetty awanturę, 
obliczoną na ruinę kraju. <-

Testament swój polityczny zawarł tymczasem p. 
Freycinet w mowie sobotniej, w której motywował 
żądanie kredytu 9*/2 miljonowego. Interwencja jest 
krokiem militarnym i politycznym zarazem—mówił 
prezes ministrów w przededniu swej klęski—który 
zawiera w sobie sumę delikatnych problematowi 
ważnych pytań, tak ze względu na administrację 
Egiptu, jak na stosunek jego do Europy i Turcji; 
podnosi ona kwestje, które mogłyby wywiązać nie­
porozumienia z niektóremi państwami. Gdyby Eu­
ropa dala nam pełnomocnictwo do interwencji, by­
libyśmy je przyjęli, gdyż czulibyśmy się naówezas 
ubezpieczonymi wobec niespodzianek. Bez manda­
tu jednak nie pójdziemy do Egiptu! Położenie An- 

glji jest innem... Jesteśmy mocarstwem kont; 
talnem; to zaleca nam szczególną przezorność . 
kcji zewnętrznej. Anglja zresztą zadaleko już d .- 
siaj zaszła w sytuację, którą sama stworzyła, aby 
mogła się cofnąć! Dlatego więc godzimy się tylko 
na zajęcie Suezu. Nie jest ono aktem politycznym, 
nie rodzi rozdwojenia z Europą, która w ubezpie­
czeniu żeglugi na kanale Sueskim widzi wspólny 
interes powszechnego dobra. Nie potrzeba się oba­
wiać, aby rozwój wypadków zmusił nas do pójścia 
dalej po za wykreśloną sobie dzisiaj granicę. Co 
innego, gdyby Suez leżał w środku Europy, gdyby 
zagrażało nam niebezpieczeństwo zetknięcia się 
z żołnierzami Arabiego baszy (tu śmiech ironiczny 
w izbie)! Dalej przedkłada p. Freycinet konwencję 
zawartą z Anglją, a przedłożoną konferencji do za­
twierdzenia, która obowiązuje Francję do obsadze­
nia dwóch miejscowości nad kanałem Sueskim, 
każdej z nich siłą 2000 ludzi. Wielką burzę wywo­
łał w izbie prostoduszny p. Laisant, który mówiąc, 
jak myśli, nie wahał się skompromitować armji 
francuskiej przed zagranicą wołając: „Kto ma taką 
armję, jak ta, którą widzieliśmy świeżo na Long- 
champs, ten nie puszcza się w awantury, chyba że 
dice znowu Francję wydać na łup wrogów!14 Prote­
sty zagłuszyły mówcę...

Bohaterem gorących rozpraw był jednak p. Clć- 
menceau, który z piekącą ironją zauważył: Że woj­
ska francuskie nie mają według przedłożonej kon­
wencji prawa ruszyć się z nad kanału Sueskiego, 
to większe dla nas uspokorzenle, niż powstrzyma­
nie się od wszelkiej akcji! tak więc zwyciężył osta­
tecznie p. Clemenceau.

Nie ulega już wątpliwości, że Anglja oświadcze­
niom W. Porty nie dała się powstrzymać od wysła­
nia wojsk swoich do Egiptu. Naciera ona tymcza­
sem coraz natarczywiej na sułtana, aby ogłosił Ara­
biego buntownikiem. Said basza tłumaczy, iż pier­
wej należałoby przeprowadzić rokowania z Arabim, 
a takowe będzie można podjąć skuteczniej, gdy 
korpus turecki stanie na ziemi egipskiej. Ta ostro­
żność sułtana wielce jest usprawiedliwioną, musi on 
działać ostrożnie z Arabim, który na wieść o zapo- 
wiedzianem wyruszeniu wojsk tureckich do Egiptu 
napisał nowy list do sułtana, upewniający go o swej 
wierności i uległości, ale zarazem otwarcie zapowia­
dający, że gdyby Turcja wyruszyła w pole w obro­
nie khedywa i roszczeń Europy, on, zgromadziwszy 
pod swym sztandarem wszystkie żywe siły narodu,

Długość dnia godzin 15 minut 29. 
Ubyło • , „ 1 „ 14.

"Wschód słońca o godzinie 4 minut 21.
Zachód „ 7-50.

Przegrana p. Freycineta ma to w sobie charakte­
rystycznego, że dała zwyciężonych, ale nie stworzy­
ła zwycięzców. W liczbie 450 głosów przeciw kre­
dytowi pomieściła się i „unja republikańska11 p. Gam­
betty, która usiłowała poruszyć niebo i ziemię za in­
terwencją wspólną z wojskami angielskiemi aż po 
Kair i powyżej Kairu,—i stronnictwo radykalne p. 
Clemenceau, który wy wiesił zasadę nieinterwencji ze 
względu ua charakter narodowy bronionej przez Ara­
biego sprawy, i frakcja nieprzejednanych, która nie 
życzy sobie akcji zewnętrznej w obawie, aby tako­
wa nie uszczupliła im pola do wichrzeń wewnętrznych 
irzez zjednoczenie narodu pod jakiemś wyższem po- 
ityczncm-hasłem, i nareszcie prawica, która chcia- 
aby rzeczpospolitą zamienić wgnijącą mumję. Gdy- 
iy p. Gambetta niechciał „przy dobrej sposobności 
zgotować upadku Freycinetowi, byłby glosował za 
wnioskiem p. Langlois, który udzielał rządowi motu 
proprio 40 miljonów fr. kredytu; jeżeli zaś wołał 
głosować przeciw kredytowi, chociaż Republiąiie 
jrangaise jeszcze w piątek wołała, że ,-gdy wczoraj 
powstrzymanie się Francji od działania było błę­
dem, to dzisiaj po oświadczeniu się Turcji byłoby 
zbrodnią14, to złożył ciężką ofiarę na ołtarzu niena-

„i>rs 9 półroczniers.4k.50.kwar-
J lnie rs^ 2 kop. 25, za 2 miesiące 
v tym samym kwartale rs. 1 kop.
75 za 2 miesiące w oddzielnych 
kartelach rs. 2, miesięcznie rs. 1.

Za granicą: miesięcznie rs. 1
kop. 20.  __________ _______
"fiziś- ś Piotra w Okowach.

Jutro: A. Maiji P- Anielskiej. Alfonsa Lig. 
Czwartek: Znalezienie ś. Szczepana. 
Piątek: ś. Dominika Wyznawcy.
1 

"ZT1V dniu jutrzejszym odbędą się z powodu pa­
miątki N. Marji Panny Anielskiej nabożeństwa od­
pustowe z wystawieniem N. Sakramentu,kazaniami 
i procesjami w kościołach: .

sw. Anny (po-bernardyńskim) na Krakowskiem- 
Przedmieściu — i

św. Antoniego (po-reformac kim) przy ulicy bena- 
torski ej •

Wspomnimy tu o początku powyższej pamiątki, 
jaką corocznie w dniu 2-m sierpnia obchodzimy.

Na kawałku gruntu benedyktyńskiego św. Fran­
ciszek wystawił kościół Bogarodzicy, zwany Por- 
tiuncula, od małej cząstki ziemi. O ile Bóg błogo­
sławił pierwszym początkom jego zakonu, z tego 
wnieść można, że na tem miejscu ukazała się muN. 
Marja Panna i Zbawiciel świata; skutkiem czego na 
proźbę tego świętego patriarchy Honorjusz III i na­
stępni najwyźszi kapłani liczne tym miejscom na­
dali odpusty. Łaski te duchowne rozciągnęły się 
do tych kościołów, w których się odpust Portiun- 
culae odprawia.

Ogłoszenia.
Reklamy: za jeden wiersz gar- 

montowy pierwszy raz 25 kop., ka­
żdy następny raz 20 kop.—Nekro­
log] a: za jeden wiersz 15 kop.— 
Zwyczajne ogłoszenia: zajeden 
wiersz drobnego pisma lub też jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., ka­
żdy nastepny^raz 8 kop. — Małe 
ogłoszenia: za jeden wyraz pierw­
szy raz 2 kop., każdy następny raz 
l1/, kop. —Z wyjątkiem ogłoszeń 
do „Nekrologji , "wszelkie inne 
ogłoszenia muszą być z dnia na 
ózień podawane. _

Sobota: N. Marji P. Śnieinej.
Niedziela: Przemienienie Pańskie. 
Poniedziałek ś. Kajetana Wyzn .key. 
Wtorek: śś. Cyrjaka, Larga i Smaragd."
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: obaczyłby się w smutnej konieczności walczenia 
przeciw współwyznawcom, ponieważ on walczy za 
chwałę i zwycięstwo kalifatu, a sprawa, której bro­
ni, jest sprawą islamu.

Źe zresztą Arabi basza ma prawo tak przema­
wiać, dowodzi świeża uchwała 350 notablów wKai- 
rze z świętym szeikiem islamu na czele, która ogła­
sza Arabiego najwyższym wodzem narodu (genera­
lissimus) i powierza w jego ręce obronę wiary i kra­
ju, odejmując khedywowi prawo wydawania firma- 
nów i reprezentownnia islamu. Wysłanie przez A- 
rabiego delegatów pojedynczych do Aleksandrii o- 
kazało się, jak przewidywaliśmy, misternie uknutą 
intrygą. Chciał on pod płaszczykiem proponowa­
nych układów przekraść do Aleksandrji swoich wy­
słanników, którzyby nakłonili ministrów do opusz­
czenia khedywa, a zwłaszcza zawezwali Ali Muba- 
reka baszę, który podjął się misji pojednawczej, 
aby powracał do Kairu.

Turcja się zatem zbroi... Achmed Mukhtar basza, 
któremu sułtan powierzył organizację wyprawy, po­
wołał już 14 bataljonów z Albanji, a innych 48 gro­
madzi z reszty prowincyj otomańskich. W. Porta 
głosi, źe do' 8 dni wyszle korpus 10-tysięczny i u- 
kłada się w tym celu z bankiem otomańskim o po­
życzkę 150,000 funtów tureckich. To wszystko są 
zapowiedzi—faktem jest dopiero, iż we czwartek za- 
kupionow Stambule pośpiesznie 50,000 metrów płótna 
na letnie mundury dla korpusu ekspedycyjnego.

Pokazuje się przeto, że los tureckiej wyprawy, a 
zatem i los kwestji egipskiej w ogóle zawisł od szyb­
kości igły krawców stambulskich. Podobno zaś ro­
bią leniwo...

Br. Z.

Rzeź chrześcijan w Egipcie.
Poczynają nadpływać szczegółowe wieści o stra­

sznych rzeziach, dokonanych na spokojnej ludno­
ści europejskiej, osiadłej i pracującej uczciwie nad 
Nilem, przez rozbestwiony motłoch, który szlache­
tną walkę Arabiego o samoistność narodu egipskie­
go zrozumiał-—jak to zwyczajnie bywa — jako we­
zwanie do rabunku i mordu, jako hasło do zagłady 
wszystkiego, co nie wyznaje koranu i nie czci Al- 
laha...

Londyńskie biuro telegraficzne Reutera zebraio 
niektóre szczegóły owych rzezi, które za niem 
w streszczeniu powtarzamy.

Widownią najkrwawszych znęcań się na fałszy­
wą drogę pchniętego fanatyzmu arabskiego były 
miejscowości Tantah i Mehalla (Mihalla).

Opis rzezi w „świętem mieście“ Tantah opiera się 
na zeznaniach dwóch wiarygodnych europejczyków, 
urzędników katastralnych, których przesłuchano u- 
rzędownie.

Jeden z nich opowiada:
Znajdowałem się dnia 11 lipca na stacji kolei że­

laznej, gdy władze egipskie ogłosiły urzędownie, źe 
siedm pancerników angielskich zatopionych zosta­
ło na dnie morza przez ogień fortów aleksandryj­
skich.

Nazajutrz przybyły z Aleksandrji tłumymotłochu 
obładowane łupem z rabunku.

One to rzuciły hasło rzezi, która rozpoczęła się d. 
13 b. m. o ósmej zrana.

Do południa już naliczyłem własnemi oczami 85 
trupów, które niesiono grupami po trzy lub cztery 
ciała.

Na czele każdej grupy pędziły wściekłe kobiety, 
niosące smukłe drągi, naktórych pouwieszano odcię­
te ramiona i nogi nieszczęśliwych ofiar...

Po nich biegły inne kobiety wrzeszczące zapal­
czywie, jak gdyby święciły wesele i depcące na­
miętnie po trupach, wleczonych za nogi na sznurach, 
dopóki nie porozpadały się w drobne szczątki.

Tłum bił trupy knutami, aź zrobiły się płaskie 
jak cienka blacha, wydobywał kijami wnętrzności 
z ciała i wrzucił je do mieszkań europejczyków.

Wpierw już obrabowano ofiary z wszystkiego co 
miały przy sobie.

Znany mi inspektor policyjny przywłaszczył w o- 
czach moich pieniądze i kosztowności.

żołnierze z tłumem szarpali się o łupy.,.
Około godziny 5 po południu przybył Achmed bej 

Minishovi z 20 beduinami i udał się do dzielnicy 
żydowskiej, wyratował jej mieszkańców i uprowa­
dził do swojej włości.

Nas ocalił szeik wsi Szobra, który przybył do na­
szego domu i przebrał nas za krajowych stróżów, 
zaopatrzywszy w kije; w tym kostjumie przedarliś­
my się do Szobry.

. Tutaj szeik oddał nas pod opiekę Achmeda beja 
Minishovi. Wsiedliśmy następnie do wagonu kolei 
żelaznej, gdzie spotkaliśmy się ze zbiegami z Me- 
h;illi i Teł el Kebiru.

Inspektor katastralny z Jel el Kebir opowiada, iż 
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1414 1570 1562 1632 1902

StcwMie irzetam umartych.
Bywają niedole w życiu biedaków, których do­

niosłości nie pojmują zamożni, co nie walczyli ni­
gdy z niedostatkiem. Szczęśliwi, nie wiedzą na­
wet o ubóstwie, połączonem z utratą drogich o- 
sób.

W rodzinie wyrobnika, i w ogóle człowieka pra­
cy, gdy choroba na łoże jednego z członków po­
wali, a fundusze na pomoc lekarską wyczerpną 
się, śmierć jest katastrofą podwójną, bo utrata 
bliskiej sercu istoty łączy się z ruiną materjalną.

Urządzenia społeczne, przy swoich wszystkich 
pożytkach, wykonywają pewien rodzaj okrucień­
stwa na biednych. Census, przy każdym ważniej­
szym akcie życia, jest nieubłagany. I nie może być 
inaczej! Bo, tylko silami wspólnemi dają się po­
krywać wspólne potrzeby.

Gdy niezamożny rękodzielnik musi pochować ro­
dziców lub dziecko, pogrzeb wysusza do szczętu je­
go środki, tak, iż najoględniejsi bywają zmuszeni 
do pożyczki się uciec, która się często z lichwą 
jednoczy. Całe lata późniejszej pracy nie wyna­
grodzą tej rany!

Najtańszy pogrzeb kosztuje w Warszawie około 
10 rs. Zkądże je weźmie biedna sługa, lub wyro­
bnik, co, przy najskromniejszych potrzebach, za­
ledwie przed upływem miesiąca koniec z końcem 
wiąźą?

Pokłądne, przewóz, opłata grabarzy i załatwie­
nie formalności policyjnych są to wydatki, jakich 
nikt nie uniknie. Posługa duchowna nic wprawdzie 
nie kosztuje, lecz każdy radby mieć kapłana, coby 
kondukt prowadził, a duchowieństwo nasze na to, 
pomimo najlepszej chęci, dotąd środków nie ma.

Tymczasem w mieście umiera więcej ubogich, 
którzy nie mają czem opłacić kosztów pogrzebu, 
aniżeli zamożnych. Najlepiej przekonywa o tern 
sprawozdanie gminy żydowskiej, grzebiącej swych 
umarłych bezpłatnie.

W latach: 1871 1872
no

Bezpłatne 1719 1205
Cyfry te wymownie przekonywają o stosunku, 

wskazując, ile to nieszczęśliwych chrześcijan, po­
zbawionych podobnej pomocy w mieście naszem, 
korzystaćby z miłosierdzia publican ego w tym zakre­
sie powinno.

Gmina ewangelicko-augsburska również grzebie 
bezpłatnie swoich ubogich, łub im udziela pewnych 
ulg w opłacie pokładnego. Cyfry tu jednak są 
raniej pokaźne. W sprawozdaniu za rok 1879 czy­
tamy, iż pogrzebów było wogóle 668, z tych bez­
płatnych 160, nadto gmina udzieliła funduszu na 
pochowanie 33 osób, należących do innych wyznań. 
IV roku 1880 pogrzebano ciał 776, z których 189 
bezpłatnie.

Za to katolicy nie postarali się dotąd o systema- 

różańcowe, w całym kraju rozwinięte, lecz te 
mają się grzebaniem swoich zmarłych członków en 
wnosili przez rok cały oznaczone opłaty. Nadmie 
nić wypada, iż do stowarzyszeń takich, natury czy 
sto religijnej, należą przeważnie rzemieślnicy jni 
pewne zajmujący stanowisko.

Klasa uboga zupełnie z dobrodziejstwa pomie 
nionego nie korzysta i zmuszoną jest się odwoły" 
wać do miłosierdzia ogółu, które,’ nie mogąc często 
nastarczyć na potrzeby żywych, musi dla umarłych 
środki swe wyczerpywać.

A jednak utworzenie stowarzyszenia grzebalne- 
go, nie przedstawiając wielkich trudności, rozwiń 
żałoby kwestję odrazu, usuwając wstrętne pogrze. 
by ex officio, do wspólnego dołu, załatwiane z0 
skarbony miejskiej, rewoltujące uczucia tych, co za 
swoim umarłym ślą łzy i westchnienia.

Za granicą stowarzyszenia podobne istnieją od. 
dawna. W Lipsku w 1624 r. zawiązała się „Frater, 
nitćit der Literatek, mająca na celu grzebanie uroar- 
łych pisarzy, oraz urządzanie za ich dusze nabo- 
żeństw. Na sam fakt kładziemy nacisk, dowodzi 
bowiem, źe w Niemczech onego czasu ludzie pióra, 
nie opływali w dostatki. Wright w swej „Historii 
kultury** wspomina, żc Anglja w XVI wieku posia. 
dała stowarzyszenie grzebalne, a Laferriere w „Dzie. 
jach prawa francuskiego1* wymienia, w różnych mia. 
Stach swej ojczyzny, obowiązujące w tym względzie 
statuty.

Dziś w stowarzyszenia tego rodzaju obfitują kraje 
skandynawskie, oraz Szwajcarja. Na cmentarzu 
głównym w Kopenhadze, w ciągu ostatnich sześciu 
lat, składano po 1000 przeszło ciał bezpłatnie. 
W Londynie na cmentarzu Kensal-Green co rok 
mnóstwo trumien bezpłatnie znajduje schronienie. 
W Holandji takie małe stosunkowo miasta, jak 
Nimwega i Dortrecht, posiadają stowarzyszenia qw- 
stionis, a cóż dopiero mówić o innych większych. 
O Niemczech nie wspominamy, bo tam korporacyj 
tego rodzaju dosyć jest wszędzie, już przy gminnych, 
już przy parafjalnych zarządach. Berlin i Wiedeń 
posiadają liczne instytucje dobroczynne, co, przy 
innych celach, zajmują się grzebaniem ubogich) 
wychodząc ze stanowiska nauki chrześcijańskiej.

W Szwajcarji poważny głos w sprawie grzebania 
ubogich w swoim czasie podniósł Kacper Bluntschli, 
proponując, aby w tym celu rozłożono stały na 
gminę podatek. Przedtem jeszcze, za wpływem zna­
komitego prawoznawcy Storego, wprowadzono tego 
rodzaju opłaty w niektórych stanach Ameryki pół­
nocnej. Niezależnie od tego w obu rzeczpospolitycb 
funkcjonują liczne stowarzyszenia filantropijne, ma­
jące pomiędzy innemi na widoku i grzebanie ubogich.

Po krótkim szkicu, który przedstawiliśmy, należy 
zapytać, co u nas na tem polu zrobiono. Świątobli­
wi bennonici (redemptoryści) wprowadzili kilka 
bractw, które dotąd istnieją, urządzając pogrzeby 
dla swoich zmarłych i nabożeństwa żałobne. Du­
chowieństwo paratjalne nie szczędzi trudu, aby 
stowarzyszenia te rozwijały się, szczepiąc w swych 
członkach poczucie miłości bliźniego i zasad moral­
nych.

Bractwa „Św. Rocha" przy kościele świętokrzy­
skim, oraz „Różańca** u św. Jacka grzebią zmarłych 
członków ze szkatuły wspólnej; w Krakowie podo­
bnież istnieje stowarzyszenie przy zakonie karme­
lickim; inne miasta, jak: Wilno, Kalisz i Płock, ró­
wnież je posiadają. Środki te wszelako, jak się 
wyżej powiedziało, dalekie są od zaspakajania 
powszechnej potrzeby.

Za życia pewno nie wielu się troszczy o swój po­
grzeb, który później spada kamieniem na tych, co 
go przeżyli. Smutno pomyśleć^że ci, którzy go dźwi­
gają z poddaniem, najczęściej wszelkich środków 
pozbawieni, rozpoczynają żałobę od strasznych kło­
potów materjalnych, co długo później zaspokoić się 
nie dadzą.

Jedynym środkiem przeciw temu jest założenie 
instytucji filantropijnej, któraby wszelkie swojo 
środki obracała na pomieniony użytek. Byłoby to 
stowarzyszenie prawdziwie dobroczynne i oparte na 
obowiązku chrześcijańskim grzebania umarłych. 
Wstyd pomyśleć, źe inne wyznania, daleko mniej 
liczne od gminy katolickiej, oddawna już mają na 
pamięci biedaków swoich, oddając im kosztem ogó­
łu ostatnią posługę.

Szukaliśmy w dziennikach bieżącego stulecia ob­
szerniejszego materjału do dziejowej strony tego 
przedmiotu i wyznajemy z pokorą, żeśmy ani jedne­
go głosu nie spotkali, coby zwrócił uwagę opinji Pu; 
blicznej na ów stan rzeczy. Za to nie brakło kwileń 
poetycznych na temat nędzy i sieroctwa, co na po­
grzeb ojca ostatnią sprzcdąje chudobę. Wr. 1852 (?) 
podniósł ktoś głos w Gazecie codziennej, ale dyszkan­
tem, tak iż nikt nie dosłyszał, a i w naszem piśmie 
było kilka napomknień (1842,1845) skreślonych zacną

pociąg popołudniowy z d. 13-go przywiózł z Ale­
ksandrii tłumy hałasującego motłochu, który udał 
się niezwłocznie do zabudowania, gdzie mieszkało 
siedmiu europejskich urzędników katastru wraz 
z rodzinami.

Czterej byli nieobecni; pozostali trzej stawili opór 
bohatersld, dopóki złoczyńcy nie wdarli się do 
wnętrza domu od tylnej strony.

Wszystkich wtedy wymordowano w sposób okru­
tny.

Zwłoki nieszczęśliwych oblano potem naftą i pa­
lono.

Gubernator okręgu przybył niebawem na miejsce 
zbrodni, uwolnił oblężone rodziny pomordowanych 
i odprowadził je wśród przekleństw motłochu do 
swego haremu.

Następnie wymordował motłoch dwunastu gre­
ków w barbarzyński sposób.

Wnętrzności jednego uwiązano do psiego ogona 
i polano naftą, zapalając takową wśród okrzyków 
szalonej radości kobiet i dzieci arabskich.

Ośm razy odpierano natarcie tłumu, aż przy­
byli dwaj szeryfowie gminni, którzy z pomocą swo­
ich ludzi zdołali rozproszyć tę rasę kanibalów.

W innej miejscowości zamordowano dwóch urzę­
dników europejskich wraz z żonami, które wpierw 
w oczach mężów zgwałcono...

Jestto parę tylko obrazków tej tragedji, o której 
skąpe zaledwo wieści dochodzą do Europy.

Wiele ofiar padło w środkowym i górnym Egi­
pcie, z którym komunikacja jest trudną, dzisiaj 
nieomal przerwaną.

Może nigdy nie doleci nas echo głuchego jęku 
konających na rozległych obszarach ziemi nilo­
wej...



f Warszawa w ostatnich czasach energicznie za- 
krzatnela sie około nowych instytucyj, orędując je 
macierzyńska pieczą-, na utworzenie onych potrzeba 
było wiele zachodu i znacznych funduszów. Stowa­
rzyszenie grzebania umarłych nie wymaga licznych 
zasobów, może bowiem rozpocząć użyteczną działal­
ność przy najmniejszych środkach, pozostawiając 
dalszy swój rozwój przyszłości. Niepodobna wą­
tpić iż przy znanej dobroczynności tutejszych mie­
szkańców znalazłoby się niezadługo dlań popar- 
cie«
Warunkiem i celem instytucji podobnej powinno być 

miłosierdzie powszechne a nie pomoc tylko dla ucze­
stników. Nasz lud biedny pojmuje dobrze, czem są 
koszta pogrzebu i wieść o stowarzyszeniu podobnem 

' przyjąłby z głęboką wdzięcznością. Okoliczność po­
mieciona przypomina mi słówko, jakie wyrzekła 
pewna uboga" staruszka do mnie w tym przedmio­
cie. . .

—Nie macie pociechy z dzieci—mówiłem do mej— 
nie zawdzięczyli wam starań koło ich wychowa­
nia.

— Owszem—odpowiedziała—pochowająmnie, bez 
tego w’ dół by mnie wizucono.

Wymowna to jest ilustracja naszych stosunków, 
rktóre wymagają koniecznej naprawy. Jeżeli zachód 
■niedostatecznym jest co do tego dla nas przykła­
dem, to bierzmy wzór zmalej cząstki tutejszego 
i miasta, cojużoddawna serdeczny obowiązek dla 
' swoich umarłych zrozumiała. Wypadki o wrzucaniu 
fłudzi do wspólnego dołu zbyt często uszu naszych 
dochodzą; nie bądźmy głusi na te rany, bo przy­

szłość mniemać będzie, źeśmy się do nich przy- 
; zwyczaili.

Jak pić mleko?
II.

Z pomiędzy cech mleka i bez narzędzi ocenić się 
dających, słusznie pijący szczególnie zwraca uwa­
gę na jego woń. Ale co jest ciekawem to to, że nie­
porządek w oborach naszych tak nas przyzwyczaił 
do oborowej woni mleka, że mleko z czysto utrzy­
mywanej obory pochodzące i tem samem bezwonne 
w bardzo wielu osobach budzi podejrzenie zafałszo­
wania! De gustibus non disputandum est, nie będę 
więc krytycznie oceniał gustu osób lubiących woń 
obornika w mleku, zaznaczę jedynie, że pod wzglę­
dem leczniczego działania woń ta nie stanowi by­
najmniej dodatniej własności mleka, a jeżeli sama 
przez się nie jest ważną ujemnością, to w każdym 
razie słusznie w biegłym kontrolerze mleka winna 
budzie podejrzenia co do sposobu utrzymania i zdro­
wia krów trzymanych wśród gnojowiska i co do 
sposobu dojenia, przechowywania i ekspedjowania 
mleka idących w parze z zanieczyszczeniami, tak 
bardzo sprzyjającen i wczesnemu rozkładowi mleka.

Co się tyczy smaku mleka, to zaznaczyć muszę, 
że nań wpływa więcej niż przy innym każdym po­
karmie smak albo niesmak, jaki ma w ustach piją­
cy, że dlatego smak mleka oceniać wypada pijąc 
w krótkich odstępach łyk po łyku i starać sobie 
zdać sprawę dopiero po paru łykach a nie po pierw­
szym. Mleko niesłychanie łatwo przejmuje smak i 
woń otaczających przedmiotów i staje się wtedy 
prawdziwie wstrętnem. Najwstrętniejszą z tych 
przypadkowych domieszek jest woń i dym tytuniu. 
Sąsiedztwo palącego cygaro przy pijąeym mleko, 
palenie cygara przed mlekiem itp. powinno być su­
rowo zakazane. W mleczarniach nie powinno być 
wolno wcale palić tytuniu. Temperatura tak samo 
jak w wodzie do picia tak i w mleku fałszuje cał­
kowicie smak istotny mleka. Najlichsze mleko o- 
ziębione do 8 lub 10 stopni wydaje się smacznem i 
jdobrem. Wszakże nietylko ze względu na smak ale 
i z innych lekarskich względów mleko słodkie czy 
zsiadłe, jeżeli jest używane w celu leczniczym, nie 
powinno być pite w zbyt niskiej temperaturze. 
.Wiemy przecież jak zgubne skutki sprbwadza nie­
raz picie bardzo zimnej wody. Skutki te daleko 
zgubniejszemi są jeszcze przy piciu bardzo zimnego 
mleka, którego strawienie wymaga normalnej czyn­
ności żołądka a ta stanowczo jest zaburzoną przez 
Wlanie kwaterki lub półkwarty napoju, którego 
temperatura o 20 lub więcej stopni jest niższą od 
temperatury krwi w ścianach żołądka krążącej. 
Zdrowy ustrój zresztą tę szkodliwość zniesie, ale u- 
strój wątły a szczególniej chory żołądek ciężko ta­
ki grzech przeciw wymaganiom fizjologji zwykle 
przypłaca. Dla osób zdrowych pragnących ochło­
dzenia muszą w mleczarniach mieć mleko z lodu, 
ale osoby leczące się mlekiem takiego mleka pic nie 
powinny. Mleko słodkie mianowicie może być do­
brze strawionem tylko wtedy, jeżeli się do naszego 
żołądka dostaje w stanie i aknaj bardziej do natural­
nego zbliżonym, a zatem jako mleko prosto od kro­

— 3 -

wy, a wtedy, jak wiadomo, ma temperaturę niemal 
równą temperaturze krwi, pitem być zatem powinno 
w temperaturze nie niższej przynajmniej od 20° do 
22® R., a w razie, jeżeli już od czasu dojenia osty­
gło, winnoby być "zawsze lekko ogrzewanem, przez 
zanurzenie naczynia w ciepłej wodzie, do czego 
w mleczarniach "odpowiednie urządzenia istnieć po­
winny, a pijący mleko jako lekarstwo powinniby 
zawsze za pomocą termometru kieszonkowego mie­
rzyć jego temperaturę. O temperaturze mleka zsia 
dłego, które już jest* przetworem sztucznym, niżej 
mówić będę.

Ilość mleka, jaką pić należy w celu leczniczym, 
naturalnie zupełnie zależy od wskazań lekarskich 
w każdym danym wypadku. Ale czy stan chorego 
wymaga pół kwarty czy dwóch kwart mleka na do­
bę, w każdym razie porcja pojedyncza nie powinna 
przekraczać pewnego maximum, a im jest mniej­
szą tem to jest lepiej. Stanowczo rzec mogę, że ko­
rzyść dla ustroju z jednej kwarty mleka pitej por­
cjami, półkwaterkowemi co dwie godziny będzie wię­
kszą, aniżeli z dwóch kwart mleka wypijanych por­
cjami półkwartowemi na cztery razy, że już nie 
wspomnę o smutnym losie żołądka w tym ostatnim 
wypadku. Picie zbyt wielkich porcyj mleka słod­
kiego czy zsiadłego na raz jest głównym powodem 
nieudawania się kuracyj mlecznych w wielu wy­
padkach, jest powodem tego, że chory „nie znosi “ 
mleka. Dziwna rzecz że fakt ten, tak dobrze znany 
i zaznaczony w dziełach lekarzy francuskich, u nas 
jest nietylko lekceważony przez publiczność, ale i 
przez lekarzy w dyspozycjach dawanych chorym. 
Mojem zdaniem, w celach leczniczych nigdy więcej 
na raz pić nie należy mleka słodkiego czy zsiadłe­
go nad kwaterkę, a bardzo często połowa tej ilości 
maksymalną porcję stanowić powinna.

Mleko używane w celach leczniczych, szczegól­
niej tam, gdzie stan przewodu pokarmowego do u- 
źycia mleka skłania, powinno być pite bez pieczywa. 
Wyjątkowo tylko może być wskazanem i przez le­
karza zaleconem jednoczesne jedzenie chleba razo­
wego.

Czy dana osoba ma w celu kuracji pić mleko 
słodkie czy kwaśne to nieraz, ale bynajmniej nie-; 
zaw-sze bywa rzeczą obojętną i powinno być roz- 
strzygniętem o ile możności przez lekarza.

Działalność sądu okręgowego.
Leży przed nani książka in quarto, zawierająca 260 

stronnic druku, która daje wierny i dokładny obraz 
działalności tutejszego sądu okręgowego i osób w skład 
jego wchodzących. Jest to: Sprawozdanie warszaw­
skiego sądu okręgowego za 1881 rok.

Myśl ogłaszania takieh sprawozdań powziął jeszcze 
poprzedni prezes sądu p. Zakrewski w pierwszym zaraz 
roku po reformie i od owego czasu regularnie pracy tej 
dokonywa sekretarz sądu p. Rudnicki. Cechuje ją wielka 
sumienność i należałoby życzyć sobie, aby wszystkie są­
dy okręgowe w Królestwie poszły za tym przykładem. 
Jawność w rzeczach publicznych jest koniecznym warun­
kiem uznania. Nie mogąc dosłownie podać tego spra­
wozdania, napisanego w języku rosyjskim, w krótkości 
zaznajomimy czytelników z ważniejszemi jego danemi.

Osobisty skład sądu okręgowego z dniem 1-ym stycz­
nia 1881 roku reprezentowali: prezes, 5 towarzyszy pre­
zesa, 21 członków’ sądu, 25 sędziów śledczych, 7 sekre­
tarzy, archiwista i dwóch jego pomocników, 17 pomocni­
ków sekretarzy, 10 komisarzy sądowych, 40 kandydatów 
do posad sądowych, 16 woźnych. Oprócz tego rejentów 
w Warszawie 36 i w obrębie gubernji warszawskiej 19. 
Przy końcu roku sprawozdawczego, pomimo licznych 
zmian co do osobistości, ilość urzędników okazała się ta­
ką samą, z wyjątkiem ilości kandydatów do posad sądo­
wych, którą zmniejszyła się o siedmiu.

Pensja wszystkich urzędników sądu i całego nadzoru 
prokuratorskiego wynosiła w ciągu roku 200,158 rs. 46 
kop., a wydatki kancelaryjne 23.466 rs. 10 kop.

Wszystkie sprawy i kwestje, podlegające w Cesarstwie 
kompetencji tak zwanych rad adwokackich, analogicznie 
również i sprawy obrońców prywatnych, rozstrzygane 
były w roku sprawozdawczym na sesjach ekonomicznych 
V-go wydziału, przyczem w skład tego wydziału wcho­
dzili: prezes i wszyscy towarzysze prezesa.

Posiedzeń ogólnego zebrania sądu było w roku spra­
wozdawczym 65, z nich 25 publicznych i 40 przy drzwiach 
zamkniętych. Na posiedzeniach publicznych ogólnego 
zebrania przeważnie składali przysięgę na urząd urzędni­
cy i adwokaci w liczbie 37 osób.

Przy drzwiach zamkniętych ogólne zebranie radziło 
nad odpowiedniemi środkami, dążąeemi dó należytego 
spełniania obowiązków przez urzędników sądowych i nad 
rozstrzyganiem kwestyj, powstałych przy stosowaniu 
przepisów sądowych. Uchwały te w swoiin czasie były 
zaznaczane w łamach naszego pisma.

W ciągu roku sprawozdawczego zamianowano 26 osób 
przysięgłymi adwokatami, którzy z poprzednimi 148 
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przedstawiają pokaźną liczbę 172. Z nich 1.69 poświę­
ca się swemu zawodowi w Warszawie, a trzech w Wło­
cławku.

Pomocników adwokatów przysięgłych do dnia 1-go 
stycznia 1882 roku było 37, wydano też w ciągu roku 
sprawozdawczego 12 świadectw na prowadzenie spraw 
zarówno pomocnikom adwokatów, jak i prywatnym 
obrońcom.

Zniesiona obecnie komisja obrończa składała się 
w’ ostatnim roku istnienia z wybranych z łona adwokatu­
ry: adw. przys. Wierzchlejskiegó, jako przewodniczące­
go i członków — adw. przys. Pepłowskiego, Anca, Wol-i 
fa i Brzezińskiego Józefa.

Z działalności wydziałów kryminalnych zaznaczyć wy-i 
pada, iż z dniem 1-szym stycznia 1881 roku pozostało! 
nieosądzonyeh spraw kryminalnych 3,250, w ciągu roku 
sprawozdtw :zego przybyło nowych 3,121, osądzono' 
3,278, pozostało zatem nierozstrzygniętych spraw kry-: 
miualuyeh 3,093,

Pomimo, że w roku ubiegłym osądzono więcej spraw,: 
niż-w latach poprzednich, sąd okręgowy do chwili obec­
nej miał taki nawał spraw karnych, iż zwróciło to uwagę, 
wyższych władz. Obecnie, gdy jak wiadomo czytelni-! 
kora, zmieniono nareszcie kompetencję karną sądów na­
szych, jakkolwiek jeszcze nie w tej mierze jak w Cesar­
stwie, sąd okręgowy uwolniony zostanie od orzekania 
w mnóstwie spraw drobnych, które przechodzą pod 
kompetencję sędziów' pokoju i sądów gminnych.

Wyjazdy kolejne wydziałów kryminalnych do Wło­
cławka, w celu rozstrzygnięcia spraw prowadzonych przez! 
okolicznych sędziów śledczych, odbyły się w roku ze­
szłym 8 razy. ;

Liczba świadków, którzy stawili się w sprawach kry­
minalnych, wynosiła w roku zeszłym 11,120. a biegłych 
91. Osobom tyra wydano wynagrodzenia rs. 7,432/ 
Skazano na kary pieniężne za niestawiennictwo 383; 
świadków i 1 biegłego na ogólna sumę 3,219 rubli.

Dodamy od siebie, iż skonstatowaną jest niechęć do, 
stawiennictwa w sądzie wśród klas niższych, a szczegół-! 
niej włościan. Klasy te o obowiązkach swoich w tym; 
względzie słabe jesziz j mają pojęcie, a przytem trudno: 
im oderwać się od pracy, stanowiącej środek do życia.: 
Wśród warstw wyks t iłconych lekceważenie obywatel-: 
skiego obowiązku świadczenia w sądzie coraz rzadziej: 
się zdarza i ;a każdym razem surowo kareonera bywałe 
przez prasę.

Wydziały cyw.lne w sądzie okręgowym tutejszym są,: 
jak wiadome, trzy, a mianowicie: 3-ci i 4-ty rozstrzyga-1 
jące sprawy według nowo wprowadzonej ustawy, wydział 
zaś piąty rozstrzyga sprawy, toczące się w starym po­
rządku. Oprócz tego, wydział ten, jak wspomnieliśmy 
wyżej, działa w powiększonym składzie jako rada przy­
sięgłych adwokatów (bez udziału jednak tych ostatnich)/ 
do kompetencji jego należy otwieranie testamentów, ba­
danie świadków, wręczanie odezw’ i wyznaczanie komor­
ników na skutek rekwizycji innych sądów i wydawanie 
wypisów i kopij ze spraw zniesionych obecnie sądów.

W trzech tych wydziałach cywilnych pozostało z ro­
ku 1880 spraw 3,033, w ciągu roku sprawozdawczego 
wszczęto nowych procesów 3,513, co stanowi sumę ogól­
ną 6,546. Z tej liczby osądzono 2,484, czyli pozostało 
na rok bieżący 4,062 spraw. Liczba to znaczna, po po-! 
równaniu jej z latami poprzedniemi, dowodząca wzmaga-: 
jąeej się chęci i konieczności procesowania się. Nie na-1 
leży bowiem zapominać, iż oprócz tego prowadzono w ro- ■ 
ku ubiegłym jeszcze 3,222 procesów według dawóej pro­
cedury. W roku sprawozdawczym ukońc: o ic sprawy cy­
wilne w stosunku do nowo rozpoczętych wynoszą 71%, 
czyli o 11% mniej aniżeli w roku 1880. Przyjąwszy 
w rachubę sprawy nierozstrzygnięte, a pozostałe z ro­
ku 1880, na każde 100 spraw cywilnych, prowadzonych 
w sądzie okręgowym, wypadło w roku zeszłym 38 spraw 
rozstrzygniętych. ,

Skarg apelacyjnych na wyroki cywilne sądu okręgo­
wego podano ze strony powodów 127, ze strony zaś po­
szkodowanych 289. Wypada z tego, iż na 10 wyroków 
cywilnych zapadłych w sądzie okręgowym wypadło skarg 
apelacyjnych trzy. Pretensje cywilne we wszystkich 
sprawach wynosiły 3,566,233 rs. 3% kop.

Liczba aktów przedstawionych do dwóch wydziałów 
hypotecznych: miejskiego i wiejskiego, na rozpatrzenie 
w roku sprawozdawczym wraz z pozostałemi z roku po­
przedniego wynosiła 17,864, z nich rozpatrzono 17,681, 
pozostało na rok 1882 nierozpatrzouych aktów 183.

Działalność sędziów śledczych przedstawia się w ogól­
nym wywodzie, jak następuje: W 24 rewirach sędziów 
śledczych zarówno miejskich jak i prowincjonalnych, 
a także u sędziego śledczego do szczególnie ważnych 
spraw, nieukończonych śledztw z początkiem roku spra­
wozdawczego pozostało 2,320, rozpoczęto w ciągu roku 
nowych dochodzeń 8,058, zamknięto śledztw 8,159, 
z początkiem zatem stycznia roku bięźącego pozostało 
nieukończonych śledztw 2,219.

W porównaniu z latami; poprzędriiemi ilość wszczętych 
dochodzeń wzmogła się -- pomimo' to w roku sprawo­
zdawczym ilość ukończonych śledztw takżę wzrosła i 
przewyższa liczbę dochodzeń rozpoczętych w roku spra­
wozdawczym.



Szkoda wielka, iż sprawozdanie nie zaznaczyło w tem 
miejscu udziału W pracy nad śledztwami kandydatów do 
posad sądowych, pozostających przy sędziach śledczych, 
których śledztwa wchodzą do ilości spraw, wykazanych 
przez sędziów śledczych, jako ukończonych w ich rewi­
rze. Jak widać zresztą ze sprawozdania, pięciu kandy­
datów do posad, pozostających u sędziego śledczego do 
szczególnie ważnych spraw, ukończyło starych śledztw 
aż 922.

W kancelarji wszystkich rejentów gubernji warszaw­
skiej (24 przy sądzie okręgowym, 12 przy sędziach po­
koju ni. Warszawy, 19 przy sędziach pokoju gubernji 
warszawskiej) w roku sprawozdawczym spisano aktów 
rejentalnych ogółem 20,927, hypoteczuych 13,820, czyli 
wszystkich 34,747 na sumę stu trzydziestu miljonów, 
czterdziestu czterech tysięcy, dwustu czterdziestu dzie­
więciu rubli piętnastu kop. (130,044,249 rs. 15 kop.). 
Z tablicy porównawczej za wszystkie ubiegłe lata okazu­
je się, iż ilość aktów rejentalnych z każdym dniem wzra­
sta.

Legalizacyj wszelakiego rodzaju dokonano 16,606. 
Zaprotestowano weksli 20,390 na sumę 6,349,340 rubli 
22 kop.

Z zestawionej następnie ilości dochodów wszystkich 
rejentów okazuje się, iż w roku 1881 każdy z rejentów 
miał dochodu, nie wliczając w to wydatków na kancelar- 
ję, przecięciowo 8,615 rubli 55 kop. Maximum stano­
wiło 14,424 rubli, minimum zaś 2,942 rubli 62 kop.

Sprawozdanie, z którego najważniejsze cyfry przedsta­
wiliśmy naszym czytelnikom, zawiera jeszcze dwa suple­
mentu. Jednym z nich są dane statystyczne o ilości osą­
dzonych przez sąd okręgowy z podziałem według płci, 
wieku, wyznań, zajęć i t. d. Drugi dodatek stanowią 
wyciągi z „Księgi nieprawidłowości, zauważonych przez 
drugi wydział przy prowadzeniu śledztw wstępnych.“

N. L.

— W dniu 22 lipca (3 sierpnia), jako w uroczy­
stość Imienin Jej Cesarsko-Królewskiej Mości Naj­
jaśniejszej Marji Teodorównej, mieszkańcy miasta 
Warszawy z nastaniem zmroku mogą iluminować 
swoje domy i ozdabiać je flagami.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= W rysunkach głównej strony bahknotów 1, 3 

5, 10 i 100-rublowych, wykonywanych od roku 1882, 
zajdą następujące zmiany: Na banknotach 1, 3 i 
5-rublowych cyfra spoczywającego w Bogu Cesarza 
zamienioną będzie przez cyfrę obecnie panującego 
Cesarza (pismem słowiańskiem); w 10-rublówkach 
w ciemnym medal jonie, mieszczącym cyfrę spoczy­
wającego w Bogu Aleksandra II, toż tło ozdobione 
będzie ornamentem gwiaździstym, a na niem cyfra 
Cesarza Aleksandra III; na 100-rublówkach ze­
wnętrzna część ramy na medaljonie, zawierająca 
herb państwowy w 24 polach, które pomiędzy festo- 
nami tworzą cyfrę w Bogn spoczywającego Cesa­
rza — zastąpione będzie przez napis „sto“, a pod 
herbem państwa 1 będzie cyfra obecnie panującego 
monarchy literami słowiańskiemi.

= Dowiadujemy się, że kompetencja nowoorga" 
nizowanych w gubernjach zarządów finansowych, 
które mają zastąpić obecne izby skarbowe i zarzą­
dy akcyzne, będzie dotyczyła także spraw celnych. 
Słowem, wszystkie sprawy fisansowe będą scentra­
lizowane w jednym zarządzie. Przeprowadzenie tej 
reformy ma być poruczone nowej komisji, pod prze­
wodnictwem jednego z dyrektorów ministerjum 
skarbu. Komisja ta zajmuje się też ostatecznem 
rozstrzygnięciem sprawy połączenia w jednym za­
rządzie obecnych trzech departamentów—podatków 
stałych, niestałych i opłat celnych. Do komisji, zwy­
czajem dotychczasowym, zostaną zapewne wezwani 
specjaliści, praktycy i teoretycy, wyżsi urzędnicy 
administracyjni i uczeni.

= Strana zapewnia, iż w odnośnych sferach pod­
jęto myśl opodatkowania stanów uprzywilejowa­
nych; według tejże gazety, projektowanem jest po­
bieranie po rs. 1 od osoby.

— Niektóre gazety petersburskie twierdzą,i ż poda­
tek spadkowy ma też być zastosowany i do prze­
bywających w państwie rosyjskiem cudzoziemców.
= W ciągu drugiego półrocza 1882 przyjmowane 

będą między innemi na kaucje dla zabezpieczenia 
wypłaty na raty akcyzy od wódki w Cesarstwie i 
Królestwie polskiem: 1) akcje i obligacje dróg że­
laznych przez rząd gwarantowane: a) akcje: drogi 
żelaznej warszawsko terespolskiej (cena nominalna 
100 rubli metal.) po rs. 99, warszawsko-bydgoskiej 
(c. n. 100 r. kr.) po 58 rs., łódzkiej (c. n. 100 r. m.) 
po 97 rubli; b) obligi:. wafszawsko-terespolskiej 
(c. n. 100 n m.) po'.?lQ2 fsąś 2) niegwarantowane 
akcje i obligi kolei-żelaznych: a) akcje warszaw­
sko wiedeńskiej (c. n. 100 rs. kr.) po 58 rs.; b) obli­
gacje warszawsko-wiedeńskiej (c. n. 100 tal.) po 74 

rs.; 3) listy zastawne ubezpieczone na nieruchomo­
ści: miejskiego towarzystwa kredytowego warszaw­
skiego (c. n. 100 r. k.) po 77 rs., miejskiego towa- 
izystwa kredytowego łódzkiego (c. n. 100 r. k.) po 
60 rs.; 4) akcje i obligacje udziałowe Banku dyskon­
towego warszawskiego (c. n. 250 r. kr.) po 152 rs., 
Banku handlowego warszawskiego (c. n. 250 r. k.) 
po 147 rs. Następujące papiery procentowe Króle­
stwa polskiego będą przyjmowane na kaucje dla 
zabezpieczenia wypłaty na raty akcyzy od wódki 
tylko w Królestwie polskiem: a) 4% obligacje skar­
bowe (c. n. 100 r. k.) po 94 rs.; b) listy zastawne Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego Królestwa pol­
skiego 5% emisji 1869 roku lit. A (c. n. 3,000 r. k.) 
po 2,340 rs., lit. B. (c. n. 1000 r. k.) po 780 rs., lit. 
C. (c. n. 500 r. k.) po 390 rs , lit. D (c. n. 250 r. k.) 
po 195 rs., lit. E. (c. n. ICO r. k.) po 78 rs.
=Wypracowany przez zarząd miasta projekt budże­

tu miasta Warszawy na rok bieżący uzyskał w tych 
dniach, jak donosi Warsz. Diiiewn., zatwierdzenie 
ministerstwa spraw wewnętrznych. Projekt tego 
budżetu dwukrotnie był przedstawiany komisji bud­
żetowej, z powodu odmówienia wydzielanej dotąd ze 
skarbu państwa miastu zapomogi na utrzymanie 
policji, i obecnie przedstawia on sumę dochodów 
kasy miejskiej w ilości rs. 3,212,456 kop. 75, a po­
nieważ i rozchód obliczony na taką sumę, przeto 
nie będzie ani przewyżki ani deficytu. Wyrażona 
powyżej suma dochodów składa się z 2,319,362 rs. 
zwyczajnych wpływów miejskich, a pozostałe rs. 
893,094 kop. 3 stanowią dochody nadzwyczajne, 
w liczbie tej rs. 700,000 wzięte będą z kapitału bu­
dowlanego na pokrycie wydatków na urządzenie 
kanalizacji, 139,359 rs. zaś stanowią pożyczkę 
z kapitału miejskiego, tworzącego się z remanen­
tów lat poprzednich. Kwota ta będzie użytą na spła­
cenie pozostałych należytości właścicielom domów 
przy ulicy Trębackiej, od których miasto nabyło 
nieruchomości pod rozszerzenie ulicy. Według bud­
żetu, zwyczajne rozchody kasy miejskiej wynoszą 
rocznie sumę rs. 2,192,456 kop. 75, pozostałe zaś 
rs. 1,020,000 wydatkowane będą na roboty nad­
zwyczajne.
= Zmniejszenie się liczby nowo wznoszonych do­

mów wpłynęło na obniżanie cen cegły. Przed trze­
ma laty za tysiąc cegieł trzeba było płacić 20 rs. i 
więcej, dziś taką ilość wc’na nabyć za 10 do 12 rs. 
Wskutek tego wiele cegiąl-i wstrzymało roboty. Za 
rogatkami wolską i jerozolimską w ciągu trzech 
miesięcy zamknięto ośm cegielń, w tych dniach zaś 
za rogatkami ząbkowską, i grochowską wstrzymano 
roboty w czterech cegielniach. Wielu robotników 
jest pozbawionych zarobku.

= Przy zjeździe sędziów pokoju m. Warszawy 
utworzonem zostało ogólne archiwum, gdzie będą 
przechowywane akta stanu cywilnego. Magistrat 
warszawski asygnuje z funduszów miejskich kwo­
tę rs. 1850 na zaopatrzenie archiwum w odpowie­
dnie sprzęty.

= P. oberpolicmajster zalecił komisarzom cyrku­
łowym, aby wszelkie wiadomości o kradzieżach tak 
większych jak i małych, natychmiast po otrzyma­
niu zawiadomienia, komunikowali mu telegraficznie.

= Ministerjum spraw wewnętrznych zajmuje się 
wypracowaniem skutecznych środków, mających 
zapobiegnąć możliwemu wystąpieniu choiery. Oba­
wy uzasadniają panujące wszędzie upały, docho­
dzące do 40° R. w słońcu.

— W mieście Władysławowie, w gubernji suwal­
skiej, otworzoną została stacja telegraficzna przyj­
mująca depesze wewnętrznej korespondencji.

— Z literatury.
* Nieznany utwór Adama Mickiewicza.
Wobec skwapliwego odszukiwania i ogłaszania 

każdego słowa autora „Pana Tadeusza11 i „Dziadów11, 
nie od rzeczy będzie wspomnieć o nieznanym, może 
już zaginionym wierszu jego pióra. Wspominaliś­
my już kilką razy, powiada Gaz. warsz., że nakła­
dem J. K. Zupańskiego w Poznaniu wychodzi o- 
gromna korespondencja Joachima Lelewela, przy­
gotowywana do druku przez-jego brata Prota, nie­
strudzonego w chodzeniu około pamiątek po znako­
mitym historyku.

Owóż w przygotowującej się do druku korespon­
dencji Joachima Lelewela z historykiem Mikołajem 
Malinowskim, zawierającej wiele ciekawych a zu­
pełnie nieznanych szczegółów (jaknp. oniedoszłym 
zamiarze wydawania przez Mickiewicza w Moskwie 
polskiego pisma p. t. Irys), znajdujemy w jednym 
z listów Malinowskiego do Lelewela następujące 
słowa:

„Dnia 22-go grudnia (1827 r.) byliśmy u zacnego 
młodzieńca Postumjusza Prószyńskiego, gdzie Orłow­
ski swoim.sposobem improwizował wemgnieniuoka 
prawdziwej piękności dzieła sztuki za pomocą kre­

dy tworząc, Oleszkiewiez nawracał, a Adam ich o. 
bydwóch pochwały śpiewał. Miejsce gdzie o sztu' 
kach, jako siostrach jednej matki, o ich wzaje­
mnej miłości i słodkim rodzinnym związku, o ich 
wielkiem przeznaczeniu mówił, jeśt dziwnej piękno- 
śck Improwizację tę zanotował Prószyński, ale*hra" 
bina Cliodkiewiczowa zaniosła z sobą i tak niespo. 
dziewanie, że nie miano czasu skopjować...u ' 

Przytaczamy ten urywek w nadziei, żemożewpa. 
miątkach pozostających urodziny hrabiny Chodkie- 
wiczowej znajduje się ten wiersz, miany za utwór 
niewiadomego autora.

Z korespondencji Lelewela dowiadujemy się, 
kilka razy zaczynano notować improwizacje peters­
burskie Mickiewicza wbrew woli autora; kto wie 
czy gdzie nic istnieją te okruszyny ze stołu iniljone. 
ra ducha?

= Z teatru i muzyki.
* W teatrze letnim dziś, zamiast „Carmen11, dany 

będzie po raz czwarty dramat „Wspólne winy“.
Przyczyną zmiany repertuaru jest niedyspozycja 

panny Hermanównej.
* W dniu wczorajszym pan Tatarkiewicz, starszy 

reżyser dramatu i komedji, otrzymał od dyrekcji 
teatrów’ uwiadomienie, iż na skutek zamierzonej re- 
foimy kontrakt, na mocy którego piastuje urząd re­
żysera, z nim przedłużonym nie będzie.

* W sezonie zimowym ma być podobno wystawio- 
ną opera „Włoszka w Algierze11, arcydzieło Rossi­
niego, z pauną Hermanówną w głównej partji.

* Dziś na scenie nowego teatru w „Dzwonach 
kornewilskicha występuje p. Zboiński.

* Słyszeliśmy, że dyrekcja opery czeskiej w Pra­
dze zaprosiła pannę Ilermanównę na kilka gościn­
nych występów. Artystka ma między innemi śpie­
wać w Pradze rolę Carmen.

* Firma nakładowa G. Sennewalda wzbogaciła 
literaturę muzyczną wydaniem zbioru pieśni, aryj i 
duetów, objętych jedną ogólną nazwą Arion. Pier­
wsza serja tego wydawnictwa, pozostającego pod 
artystycznym kierunkiem p. Wilhelma Troschla, za­
wiera utwory Abta, Berga, Lassena, Schumanna, 
Brahmsa, Schuberta i Kiickena.

* Dziś po raz pierwszy zaprodukuje się w Dolinie 
szwajcarskiej orkiestra dziecinna węgierska.

= Taigi warszawskie.
W ciągłej trosce o polepszenie stanu rynków war­

szawskich, zarząd miejski pizedsiębierze rozmaite 
środki, gwoli utrzymania na nich możliwego porząd­
ku i zachowania warunków sanitarnych, zanim na­
reszcie przyjdzie chwila, iż doczekamy się upra­
gnionych halli.

Jako częściowe zaradzenie złemu, gdyż nie zu­
pełne, na porządku dziennym jest usunięcie z pla­
ców targowych dziś istniejących budek, które za­
cieśniają zbytecznie place a przez to najzgubniej 
oddziaływają na powietrze danych miejscowości. 
Z usunięciem budek jednak wypadałoby je konie­
cznie czenjś zastąpić. Powstały tedy rozmaite pro- 
jekta, między innemi proponowano urządzić namio­
ty składane, ruchome, z nakryciami w guście para­
soli, które dałyby się łatwo usuwać po godzinach 
targowych lub dozwalać tylko handlu przy stoli­
kach ruchomych, również po pewnej godzinie uprzą­
tanych?

Pokazało się jednak, że i te propozycje nie odpo­
wiadają zadaniu, gdyż codzienne zbieranie i usta­
wianie, czy to namiotów czy to stolików, nieuchron­
nie powodowałoby nieporządki, przez dobijanie się 
o miejsca na placach, wzajemne ich odbieranie so­
bie itp.

Wobec tego magistrat postanowił użyć jeszcze 
innego środka i za Żelazną bramą jako najgłów­
niejszym punkcie urządzić targ w ten sposób. Od­
dzielić osobne placyki wzniesioue na kilka cali nad 
poziom placu, na których mają być umieszczone 
stoły z daszkami, placyki te wylać asfaltem z odpo­
wiednią pochyłością dla ścieku wód. Na placykach 
tych mają być postawione rzędami składane stoliki 
w ilości, jaka okaże się możliwą stosunkowy do ob- 
szerhości miejsca. Między placykami zostawić swo­
bodne wybrukowane miejsce.

Wszystko to ma być tak urządzone, żeby i han­
dlujący i kupujący mieli dostateczną wygodę. Po­
dobno obecnie ma być urządzonych takich stolików 
około 400, na co obliczony wydatek wyniesie około 
14 tysięcy rubli.

Rzecz cała zależy jednak od decyzji władzy wyż­
szej, której została przedstawiona.
= Dom dłużników cywilnych.
Po przejściu domu aresztu dłużników na Lesznie 

na własność miasta, dom ten miał być obrócony na 
pomieszczenie którejkolwiek z instytucyj pod za­
rządem miasta zostających. Po bliższem jednak 
zbadaniu stanu budynku przez osobną komisję oka­
zało się, iż nie może on wcale służyć na proponowany 
cel — i dla tego magistrat na kolegialnem swem
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posiedzeniu uznał za najwłaściwsze sprzedanie go 
w tvm stanie, w jakim się obecnie znajduje.

W tym celu ogłoszoną będzie licytacja na sprze­
daż domu wraz z placem drogą licytacji in plus od 
sumy szacunkowej 11, <22 rs.

__ poruszona kilka dni temu w Kurjerze kwestja, 
dzy i o ile zarząd miasta ma prawo pobierać na 
rzecz kasy miejskiej dzierżawę za pomieszczenie o- 
głoszeń w szafkach na rogach ulic znajdujących 
się wywołała następujące objaśnienie nadesłane 
nam przez szan. prezydenta m. Warszawy.

Szanowny redaktorze! Z powodu zakwestiono­
wania, w nrze 168 redagowanego przez pana pi­
sma, legalności wydzierżawienia przez zarząd miej­
ski prawa wywieszania na ścianach domów naro­
żnych szafek z afiszami i ogłoszeniami, oświad­
czam:

że tutejsi właściciele domów narożnych dotąd 
w interesie ogółu, a najbardziej mieszkańców’ ich 
okolic, chętnie tej służebności poddawali się, nie 
ciągnąc sami ztąd żadnych korzyści;

że od lat wielu r joba prywatna zdolata prawo to 
zmonopolizować ■ a swą korzyść, nakładając na pu­
blikę za wywieszanie ogłoszeń ceny według swego 
widzimisię;

że odtąd dochód z tego tytułu wpływać będzie 
do kasy miejskiej i obracany na ogólne potrzeby 
miasta, zkąd część korzyści spłynie i na właścicieli 
domów rzeczonych, a ceny za ogłoszenia będą po­
bierane według stale określonej taksy;

że szafki te będą wywieszane w dotychczaso­
wych miejscach, z których wiele jest na domach 
miejskich lub rządowych, jak np. na domu straży 
ogniowej, na teatrze, na ordynanshauzie, na szta­
chetach ogrodu Saskiego itp.; nakoniec,

że jeżeli znajdzie się taki właściciel narożnego 
domu, który, bez względu na interes ogółu, służe­
bnością tą będzie przykrzył, w takim razie przy je­
go domu będą postawione slupy, do których szafka 
z ogłoszeniami będzie przymocowaną. “

= Pałac Briihlowski.
Dawna siedziba fawotyta królewskiego, wszech­

władnego ministra Henryka Briihła, od którego też 
wzięła swrnją dotychczasową nazwę, otrzyma naresz­
cie stałe pizeznaczenie, dzięki czemu budynek znaj­
dujący się obecnie w stanie zupełnego opuszczenia, 
nareszcie będzie doprowadzony do porządku.

Korpus pałacu pomieści zarząd i biuro telegrafów, 
oficyny zaś pozostaną, jak dotąd, zajęte na mieszka­
nia urzędników, dopóki jedna z nich mianowicie 
położona od ulicy Wierzbowej nie zostanie rozebra­
ną, co jest w projekcie dla rozszerzenia ulicy.

Odrestaurowanie opuszczonego frontu od ulicy 
Kotzebuego upiększy znakomicie dzielnicę, którą 
dotąd szpecą obdrapane i zaniedbane mury jednego 
z piękniejszych gmachów warszawskich.

= Z powodu kanalizacji.
Rozmiary budować się mających kanałówpowin- 

ny być zależne od ilości spływających w nię wód, 
to jest jak w obecnym wypadku od ilości wód de­
szczowych.

Dla ścisłości więc tego rachunku okazała się po­
trzeba zmierzenia w danym razie ilości spadłego 
deszczu.

W tym celu używa się aparat automatyczny 
wprowadzany w ruch za pomocą przyrządu zegaro­
wego graficznie pokazującego ilość spadłej wody 
na każde 10 minut. Aparat taki nazywa się pluwio 
metr, lecz w Warszawie dotąd nie był znany, dla 
tego przy sporządzaniu projektu kanalizacji "brane 
były tylko dowolre dane oparte bądź na przypu­
szczeniach, bądź też na wypadkowych spostrzeże 
niach.

Na przedstawienie p. Lindleya o konieczności po­
siadania powyższego aparatu, magistrat postanowił 
obecnie sprowadzić dwa takie z Zurichu od fabry­
kanta Gottingera, które mają być umieszczone w o- 
grodach Saskim i Krasińskim i kosztować będą 
wraz z transportem i urządzeniem na miejscu około 
800 is.

— Niestety... prawdziwe.
We wsi Łapigrosz za Płodami osiadło na letniem 

mieszkaniu kilka rodzin z Warszawy.
Ale Łapigrosz ma karczmarza, niemca, który po­

dobno „nikogo się nie boi11.
Jako niezwyciężony dał on naprzód do zrozu­

mienia letnikom, że powinni wszystko u niego ku 
pować. bo taka jest jego wola.

Ponieważ okoliczna ludność — miejscowi chłopi 
i żydzi wiedzą, jak się mści nieustraszony karcz­
marz za każdą bułkę, za każdą kwaterkę śmietanki 
dostarczoną mieszkańcom letnim, w’ięc chyba ukrad­
kiem przynoszą coś do mieszkania.

Pozostała więc do zobojętnienia Warszawa, któ- 
rej zaarendowani, niechcący spożywać codzień wio

przowiny i rozwodnionego piwa,, wyrzec się nie mo­
gli—ale przecież pan karczmarz „nikogo się nie 
boi“.

Więc nieposłusznym naprzód narzucił (bez wzaje­
mnego porozumienia się) stróża nocnego, któremu 
kazał płacić 12 rs. miesięcznie. Potem jednemu 
z mieszkających tam literatów, niechcącęmupoddać 
się rozkazowi, nawymyślał. Następnie zapowie­
dział, że po żniwach „beda pewnie rozboje i kra­
dzieże1'. ‘

Właściwe władze zostały już podobno zawiado­
mione o wszechwładzy p. niemca. Tymczasem za­
grożeni napadem warszawianie wzdychają, czemu 
Łapigrosz nie pozostaje pod energiczniejszą o- 
pieką.

Trudne do pojęcia, ażeby o 10 wiorst od Warsza­
wy, prosty szynkarz mógł tak gospodarować 1 Sr0’ 
zić napadami —: a niestety jestto prawdziwe, gdyż 
powyższe szczegóły zakomunikował nam jeden... 
z uciśnionych. ______
= Koleżeński upominek.
Panu Ignacemu Świętochowskiemu, b. radcy tu­

tejszego rządu gubernjalnego, który po wysłużeniu 
całkowitej emerytury opuścił niedawno urzędowe 
swoje stanowisko, koledzy i towarzysze czterdzie­
stoletniej jego pracy w dniu wczorajszym wręczyli 
mu pamiątkowe album, jako dowód szacunku i przy­
jaźni, jaką wśród nich zjednać sobie umiał.

= Smutne...
Wczoraj szukając lokalu, wstąpiliśmy do jednego 

z mieszkań przy Złotej ulicy.
Oczom naszym przedstawił się bolesny widok.
Posiadacz lokalu, złożony ciężką niemocą, leżał 

na wyźółklej pościeli.
W stancji próżnej nie było ani jednego mebla. 

Żona chorego objaśniła nas, że wszystko poszło na 
lekarza i aptekę.

Już niema co sprzedawać.
Właściciel wymówił lokal, bo funduszu na czynsz 

zbrakło...
Nieszczęśliwy jesturzędnikiem przy jednej zdróg 

żelaznych dającej świetne dywidendy.
Cóż na to akcjonariusze?...
= Ocalony.
Pociągiem, który uległ tak strasznemu wypadko­

wi na drodze moskiewsko-kurskiej, jechał także 
niejaki panL.

Wsiadł on do pociągu na ostatniej stacji, ale 
spóźniwszy się cokolwiek, zaledwie zdołał wsko­
czyć do wagonu, jaki się nadarzył.

Pociąg już ruszał.
Pan L., rozlokowawszy się na znalezionem miej­

scu i odpocząwszy cokolwiek, wyjął z kieszeni por- 
te-cigarre, i zabierał się do zapalenia papierosa.

Przeciwko temu zaprotestowało jednakkilka dam, 
znajdujących się w przedziale przeznaczonym jak 
się okazało dla niepalących.

Pan L., człowiek grzeczny, ale przytem namiętny 
palacz, postanowił przenieść się do innego wagonu.

Zawezwał więc konduktora i rozpoczęło się po­
szukiwanie dogodnego miejsca.

W obocznym wagonie nie było go wcale, w na­
stępnym miejsce przy oknie było zajęte, a pan L. 
koniecznie chciał pomieścić się przy oknie.

Tak idąc od wagonu do wagonu, zaledwie w ó- 
smym z kolei znalazł to czego chciał.

Tymczasem pociąg sunął się coraz dalej.
Pan Ł. z pomocą konduktora przeniósł swoje ba­

gaże i rozsiadłszy się wygodnie, zapalił nareszcie 
upragnionego papierosa.

Zaledwie wypalił go połowę, kiedy nastąpiła 
straszna katastrota.

Wagon, w którym znajdował się pan L., był pier­
wszym z tych, które utrzymały się na nasypie.

Tak więc pan L. panierosowi winien ocalenie od 
niechybnej śmierci.

= Kapela wiejska.
Przy kościele parafjainym w Dobrem, w powiecie 

radzyńskim, powstała staraniem tamecznego orga­
nisty, p. Kr y .anowskiego, kapela i chór śpiewa­
ków, złożone z dwudziestu wieśniaków.

Chór ten przy towarzyszeniu kapeli wygrywa pod 
czas nabożeństw w niedziele i święta.

— Przemytnicy w kłopocie.
Dwóch włościan ze wsi Łęka, w stopnickiem, je­

den w wieku lat 19, drugi 24, powracając w nocy 
z Galicji z przemycaną okowitą, spotkali się z po­
granicznymi strażnikami, którzy dla zastraszenia 
młodych szwarcowników z rewolwerów dali ognia 
jia wiatr.

Przerażeni chłopcy cisnęli beczułki z wódką i 
wpław przez Wisłę usiłowali dostać się napowrót 
zagranicę.

Po długich pasowaniach, starszy -zdołał podpły­
nąć do łódki i dostał się na przeciwny brzeg.

Młodszy jednak przepadł bez wieści.
Zapewne w nurtach Wisły śmierć znalazł.
— Echa z prowincli.
* Pożar od pioruna.
Straszne szkody zrządził piorun we wsi Slawkfr- 

wo, w sierpskiem.
Z zabudowań dworskich spaliły się: owczarnia, 

holendernia ze śpichlerzem, stajnia, wozownia, sto­
doła, 230 owiec, 11 sztuk bydła, 4 konie cugowe, 
w stodołach zboże, siano i koniczyna z różnemi 
sprzętami gospodarskiemi, maszyną, wozami itd.

Straty wynoszą przeszło 7,500 rs.
* Pożary.
W gubernji lubelskiej, w czasie od 13 czerwca 

do 13 lipca r. b. było 25 pożarów, z których 4 od 
piorunów.

Straty w budowlach ubezpieczonych obliczone na 
15,700 rs., a w nieruchomościach nieubezpieczouych 
na 12,250 rs.
= Wypadki.
* Na iStarein-Mieście z trzeciego piętra domu nr 4, ober­

wał się kawał gzemsu.
Na szczęście nikt szwanku nie poniósł.
* N i Marjonsztadzie, pracująca przy budowie nowego 

domu nr Id. Józefa M, spadła z rusztowania 2-go piętra 
wraz z niesioną na placach cegłą i potłukła się silnie.

* Pies należący do Jana S.. na Burakowskiej, pod nr!2b 
pokąsał w nogę nieszkodliwie 13-lotniego chłopca Pawła 
K.

* Wczoraj były dwa wypadki podrzucenia niemowląt płci 
żeńskiej: na Muratiowskiej dziecię znaleziono w rynsztoku: 
drugie dziecię znaleziono na ulicy Żórawie’-

Ze świata.
X Książę August Czartoryski przywiózł z podróży do 

Egiptu i podarował gabinetowi archeologicznemu uniwer­
sytetu jagiellońskiego dziesięć zabytków z tamtejszych 
grobów. Gabinet posiada obecnie 123 przedmiotów w 
dziale egipskim.

X Dr Edward Strassburger, znany przyrodnik polski, 
zamieścił w ostatnim numerze miesięcznika Deutsche 
Rundschau pracę pod tytułem: „O różnicy między zwie­
rzęciem a rośliną/

X Sen 70-dniowy. Dnia. 12-go maja znaleziono na 
ławce przy Avenue de la Grande Arraóe w Paryżu ubo­
go ubraną 24-letnią kobietę, pogrążoną w głębokim śnie, 
z którego jej ocucić nie można było. Zaniesiono ją do 
szpitala, ale i tutaj wszelkie trudy około rozbudzenia 
śpiącej były bezowOcnemi. Dni, tygodnie, miesiące mi­
jały, a kobieta — będąca zresztą przy nadziei — spała 
bez przerwy, leżąc na wznak bez ruchu, z zainkniętemi 
oczami a otwartemi usty, któremi jej wsączano od czasu 
do czasu buljon. Wypadek ten obudził wielką,sensację 
w kołach lekarskich. Nareszcie przed dziesięciu dnia­
mi kobieta — nie budząc się z letargu — powija dziecię. 
Po przejściu krizys mogli teraz lekarze zająć się ener­
giczniej rozbudzeniem śęiącej. Poczęto poddawać ją zi­
mnemu tuszowi. Po 70-dniowym śnie poczęła dawać 
znaki życia, a.mianowicie wzdychać, nie mówiąc wszakże 
słowa i nie zdradzając się żadnym gestem. Ńa przed­
kładane jej pytania odpowiadała stale westchnieniem; 
rozumiała widocznie słowa, ale nie mogła złożyć jednej 
sylaby. W ostatni poniedziałek zgłosiła się do szpitala 
pewna dama z Meaux i oświadczyła, że ma córkę, która 
opuściła ją przed siedmiu laty, a już w roku 1870 pod­
czas wojny niemieckiej zapadła w podobny letarg. Za­
prowadzono ją do pacjentki; tu oświadczyła dama, że 
śpiąca jest córką jej i nazywa się Marja Yeron. Gdy 
chora usłyszała te słowa, uścisnęła dłoń matki, jakby 
chcąc potwierdzić jej zeznanie. Lekarze nie tracą na­
dziei, że uda im się nareszcie rozbroić ten — sen bez 
końca...

X Ekscentryczny pojedynek. W Bclgji wydarzył się 
fakt przedziwnej natury. Baron V. i hr. B. mieli się po­
jedynkować na szpady. Pierwszy z nich jest zapalonym 
melomanem. W chwili gdy sekundanci dali hasło do roz­
poczęcia walki, w pobliskich zaroślach ozwały się dźwię­
ki orkiestry, złożonej, z 20 artystów, którzy najspokoj­
niej poczęli grać arję: „Ah! ćest vous, madame Barras,“ 
ze słynnej operetki: „Pani Angot.“ Hr. B. podniósł 
szpadę, żądając, aby sekundanci usunęli orkiestrę, wszak­
że baron V. zaprotestował przeciw tej insynuacji, twier­
dząc, że bez akompanjamentu muzyki nie mógłby się bić. 
Przeciwnik musiał zgodzjć sig na ten szarlatański waru­
nek. Baron został niebawem draśnięty w lewą rękę, po- 
ęzem sekundanci zawyrokowali, iż honorowi stało się za­
dość. Z kwaśną miną zauważył hrabia: „To ten klary- 
neeista temu winien, wziął nutę fałszywie; w skutek tego 
ja także fałszywie odparowałem pańskie cięcie."

X Opera Adamowskiego z angielskim tekstem, która 
niebawem ukaże się na scenie teątru w Chicago, nosi po­
prawny tytuł: „Lord Buncombe’s daughter. “ Wczoraj 
tytuł ten źle wypadł w korekcie.

X Trychiny. Wedhig zdania To warzystwa lekarskie­
go w Hamburgu, na 78,5,9:7Szynek'importowanych w ro­
ku 1880 z Ameryki, było, 886 zawierających'trychiny; 
gdy tymczasem 45,943 szynek europejskich'byly zdrowe; 
w roku 1881 było 695 szynek z tryęhinami na 73,113



importowanych z Ameryki, tylko 2 zaś na 55,599 pocho­
dzenia europejskiego.

X Koszta wyborcze w Anglji. Times oblicza, że 
ioszta agitacji wyborczej do wybrania świeżo do izby 
angielskiej p. Gathorne Hardy wyniosły 7,548 funtów 
szterlingów, zaś koszta agitacji za kolegą jego, p. Olden 
5,969 funtów. Wiadomo, że funt angielski równa się 
niemal 10 rublom. Za zaszczyt wejścia na parę lat do 
parlamentu płacą więc w Anglji — majątkami.

X Wyleczenie wścieklizny. Na ostatniem posiedze­
niu paryskiej Akademji medycznej naczelny chirurg 
szpitala „Hotel Dieu“ w Caen przedłożył sprawozdanie 
o przypadku wyleczenia wścieklizny w stanie zupełnego 
już jej wybuchu. Wyleczonym jest 38-letni mężczyzna, 
przywieziony do szpitala dnia 23-go maja r. b. Ukąsił 
go dnia 16-go kwietnia w lewe ramię pies wściekły, któ­
ry tegoż samego dnia ukąsił także pewną kobietę. Ta 
umarła dnia 20-go maja. Wiadomość o śmierci jej za­
niepokoiła mocno pacjenta, tak, iż od dnia tego pojawi­
ły się u niego symptomy przedwstępne, a niebawem i 
stanowczo charakterystyczne wścieklizny. Zbadanie cho­
rego przez naczelnego chirurga p. Denis Dumont i innych 
lekarzy nie pozwalało wątpić o wybuchu choroby. Pa­
cjenta dręczyło nieugaszone pragnienie a zarazem ból 
w gardle; odpychał ze wstrętem wszelki napój, kąsał 
osoby zbliżające się do niego, tudzież przedmioty, które 
mógł dosięgnąć, popadał przytem w ciągłe konwulsje. 
Poczęto mu zastrzykiwać polikarpinę (1 centigram), co 
sprowadziło obfite poty i saliwację. Oprócz tego poda­
wano choremu napój złożony z 8 gramów bromuru po­
tassium, 4 gramów chloratu wodanu i 30 gramów syro­
pu kadeiny. Niebawem okazało się polepszenie a d. 20 
maja uleczenie było stanowczem. Według p. Denis Du­
mont skutecznem okazało się przedewszystkiem zastrzy- 
kiwanie polikarpiny. P. Bouley obiecał przedstawić Aka­
demji inny wypadek uleczenia za pomocą nastrzykiwania 
nitratu polikarpiny. Czas krakowski, pisząc o tym wy­
padku, dodaje, że podobnych zastrzykiwań podskórnych 
polikarpiny, a mianowicie chloratu tejże, użył z pomyśl­
nym skutkiem w roku zeszłym dr Dura w Krzeszowicach 
w dwóch wypadkach gwałtownego zakażenia krwi wsku­
tek ukąszenia żmii.

X Cholera. Dzienniki hiszpańskie ogłaszają depeszę 
urzędową donoszącą, iż cholera wybuchła w Jolo i w 
Yamboanga (na wyspach Filipińskich).

X Największem drzewem na świecie był dotąd słynny 
eucalyptus na górze Wellingtona w Australji. Liczy 
on 350 stóp wysokości a 86 obwodu. W chłodnem, wy- 
pruehniałem jego wnętrzu odbywają się pikniki towa­
rzyskie. Niedawno temu odkryto w Wiktorji drzewo 
znacznie większe; mierzy ono bowiem przeszło 430 stóp 
wysokości, a pierwszy konar jego wyrasta z pnia dopiero 
w wysokości 380 stóp.

X Jeszcze anegdota o starym Dumasie. Wiadomo, że 
ojciec Dumas był zawsze w kłopotach pieniężnych, po­
mimo kolosalnych honorarjów za romanse, jakie otrzy­
mywał. Obliczają, że roztrwonił przeszło 5 miljonów fr. 
Znosił wszakże pustki w kieszeni z tyra samym dobrym 
humorem, z jakim rozsiewał po bruku luidory. Woźni 
sądowi, którzy ściągali odeń długi zaległe, nie mieli 
słów pochwał}’ dla uprzejmości Dumasa, który w ostat­
niej, krytycznej chwili, zawsze umiał wydobyć pieniądze. 
Pewnego poranku, o godzinie 8-ej, pogrążonym był Du­
mas w najgłębszym śnie, gdy ułożą jego stanął człowiek. 
— „Wiem już, czego pan sobie życzysz"—rzekł z uśmie­
chem poeta—„sześciuset franków, nieprawdaż? Nie mam 
szeląga." — „Bardzo mi to przykro, kochany panie Du­
mas, w takim razie musisz towarzyszyć mi do aresztu." — 
„Niepodobna, zaprosiłem kilku przyjaciół i przyjaciółek 
na obiad do Very’ego."— „Jeżeli pan masz pieniądze na 
obiad u pierwszego restauratora w Paryżu, możesz pan 
przecie znaleźć i owych 600 franków."—„Biedny śmier­
telniku,"— przerwał mu Dumas,— nie możemy się poro­
zumieć. Jak długi czas mi pan pozostawiasz do spłacenia 
długu?" — „Do zachodu słońca, drogi panie, ponieważ 
prawo pozwala mi tylko w ciągu dnia aresztować dłużni­
ka."—s,Dobrze, dobrze! Pójdź pan tylko ze mną do me­
go nakładcy."— Pojechali więc w czwórkę: Dumas, wo­
źny i dwaj słudzy sądowi. Gdy nakładca zobaczył ich 
wchodzących, zapytał śmiejąc się: „Wiem już, po co pan 
przyjeżdżasz, panie Dumas; czy masz pan rękopism?"— 
„Nie!" — „Bez rękopismu nie dam ani jednego sous. Za 
każdą kartkę 50 fr.“ —„Niech piorun trzaśnie"—zaklął 
poeta — „a toż jabym mógł jeszcze do wieczora zarobić 
na obiad u Very’ego. Panowie woźni! słyszeliście? Pójdź­
cie więc szybko do mnie, nie można tracić minuty. Stan­
gret! masz tutaj 10 franków na wino, ale popędzisz ga­
lopem!" — Przybywszy do mieszkania, wyjął Dumas 
z kredensu smakowity pasztet, wina i słodycze, otworzył 
szkatułkę z wybornemi cygarami i rzekł do woźnych: 
„Panowie! byleście tylko ani pary z ust nie puścili! Jedz­
cie, pijcie, palcie cygara, a jeżeli chcecie kształcić swój 
umysł, macie tu bibljotekę z 500 tomów—wszystkie na­
pisane przeżeranie! Tylko^ ąui słowa! Jak zadzwonię, 
oddawaj cie’Sartki/ktOTC^ptdoCj na biurku, memu groo- 
mowi, niechaj zanosi kolejno do nakładcy i powraca 
każdym razem z 50 frankami! Ale, raz jeszcze: cisza!” 
O wpół do 10 zaczął Dumas pisać—o 3 zapłacił woźnych, 

o wpół do 7-ej udał się poeta w pełnej toalecie do Ve­
ry’ego, aby ugościć swy cli przyjaciół i przyjaciółki i dał 
kasjerowi 500 fr. a cońto. Gdy ten spojrzał nań ze zdzi­
wieniem, rzekł dobrodusznie Dumas: „Nie dziękuj pan 
mnie, ale wierzycielowi, który cheiał mnie dziś zamknąć 
za 600 fr. długu. Byłem zmuszony pracować przez cały 
dzień, ażeby go spłacić—to też zostało coś i dla pana”.

X Wiktor Hugo.
W Paryżu opowiadają sobie, iż na obiedzie odbywają­

cym się u Wiktora Hugo, w gronie zaufanych przyjaciół, 
sędziwy poeta, trzymający w dłoni napełniony kieliszek, 
zwrócił się do siedzącego obok Coppee’go ze słowami:

— A gdyby tak obecni tu dwaj poeci, wypili wzajem 
za swoje zdrowie?

— O, mistrzu — rzeki skromnie Coppee — tutaj jest 
tylko jeden poeta.

— A ja — odrzekł Hugo — czyż nie liczę się wcale?... 
X Na stacji.
Na jednej ze stacyj pośrednich wsiada do coupe, zaję­

tego już przez damę, jakiś jegomość, który umieszcza 
kufer olbrzymich rozmiarów na siatce.

Dama przerażona woła:
— Ależ panie, kufer spadnie.
Nieznajomy odpowiada uspokajająco:
— Niech pani będzie spokojną.,, w kufrze niema nic 

takiego, eoby się mogło stłuc...
X Zwłoka.
— Zapłać mi pan za robotę fraka...
— Zatrzymaj się pan do jutra, właśnie mam zamiar 

go zastawić, bo sam potrzebuję pieniędzy...
X Wymówka.
— Jak się pani po żebranym chlebie nie wstydzisz 

chodzić?
— Ależ ja nie żebrze, tylko zbieram szkice do filan- 

tropji warszawskiej, o której pisać zamierzam...
X Pociecha.
— Nie martw się żono, po śmierci mojej zostanie 

dość złota.
— A to jakim sposobem?
— Każesz mnie egzenterować... wiesz przecie, że pi­

łem Goldwasser...

— Komitet wystawy obrazów, szkiców i rzeźb w Prze­
myślu, uprasza tych pp. artystów, którzy dotychczas do 
łaskawego współudziału nie przystąpili, ażeby do dnia 
15-go sierpnia r. b. z nim się porozumieli, czy swe pra­
ce nadesłać zamierzają.

Czynimy to dlatego, ażeby w miarę dzieł sztuki zape­
wnić sobie, ilość, sal. na wystawę potrzebnych, tudzież 
umożliwić za przesłaniem deklaracji tańszą przesyłkę 
kolejową.

22 W sobotę, 29 lipca, o godzinie 7 wieczorem, 
w parafjalnym kościele reformatów, zawartym zo­
stał związek małżeński między p.Walentym Pieńkow­
skim, nauczycielemgimnastykiap. Józefą Trapszówną, 
córką ś. p. Michała i Emilji z Celtów. Szczęść im 
Boże. —2418—

sklej, odprawione zostanie nabożeństwo kościele Nar 
dzenia N. Marji Panny na Lesznie, za spokój duszy 
Andrzeja i Honoraty małżonków Waliszewskich, naktó' 
re to pozostała rodzina zaprasza krewnyćh i’przykleić} 
_ _________________ '? '' ,v '—2416--'

Z Cesarstwa.
Petersburg 30-go lipca.—Dzienniki tutejsze domu 

szą, iż część komisji sekretarza stanu Kachanowa 
mająca zająć się robotami przy goto wawczemi (]« 
zreformowania instytucyj policyjnych, oraz zapro. 
jektowaniem samej reformy, w celu obznajmienia 
się z obecnemi czynnościami policji ma zwiedzić 
kancelarję jednego z policyjnych cyrkułów Peters, 
burga, oraz jeden z wydziałów policyjnych w po, 
wiatach petersburskiej gubernji.

Petersburg 30-go lipca. — Ńotcoje wremjg zazna, 
cza, że z Hercegowiny znowu nadchodzą wiadomo* * 
ści świadczące, że pożar powstania, zwłaszcza w wą. 
wozach górskich i w lasach, bynajmniej dotąd nie 
wygasł i od czasu do czasu wybucha jeszcze jasnym 
płomieniem. Zupełnie tak samo jak W początku ro. 
ku wojska austrackie zmuszone są odbywać ręko- 
nesanse w niedostępnych gąszczach, poczynając od 
słynnych Zubców pod Krywoszą aż do granicy no. 
wobazarskiego sandźaku i nie rzadko przychodzi 
do utarczek z mniej lub więcej licznemi bandami 
powstańców. Zdarzały się między innemi i takie po. 
tyczki, w których ze strony wojsk było po kilku 
ranionych a nawet i zabitych. Miejscowa admini. 
stracja ukrywa istotne położenie rzeczy i dlatego 
nie ogłasza nawet wykazu zabitych. Że stan rzeczy 
musi być dosyć poważnym wynika już choćby z te­
go, że nieograniczenie urlopowani, powołani w po­
łowie stycznia czyli przeszło sześć miesięcy temu, 
dotąd jeszcze pozostają w szeregach. Pomimo o- 
kropnego upału dającego się mocno we znaki, woj- 
ska muszą jeszcze pełnić ciężką służbę kordonową 
nad granicą czarnogórską oraz w południowej Her­
cegowinie. Fakta te nic potrzebują komentarzy.

JW oia ja?

• • taranmi—n mu

j- Ś. p. Bronisław Stanislaw ,Dunin Borkowski, urzę­
dnik Towarzystwa kredytowego ziemskiego, po długiej i 
ciężkiej chorobie, opatrzony św. Sakramentami, w-dniu 31 
lipca r. b. przeniósł się do wieczności, przeżywszy lat 38. 
W głębokim smutku pozostali rodzice i bracia zmarłego 
zapraszają krewnych, przyjaciół i kolegów na żałobne na­
bożeństwo w dniu 2 sierpnia, we środę, o godzinie 10-ej 
zrana, w kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 7-ej wieczo­
rem, na cmentarz powązkowski. —2425—

•f Ś. p. Władysław Miernowski, b. urzędnik sądu ape­
lacyjnego K. P., członek warszawskiego Towarzystwa do­
broczynności, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
Sakramentami, zmarł dnia 30 lipca r. b., przeżywszy lat 38. 
Pozostała w nieutulonym smutku żona zaprasza rodzinę, 
krewnych, przyjaciół i kolegów zmarłego na żałobne nabo­
żeństwo w,e środę, dnia 2 sierpnia, o godzinie 9 i pół zra­
na, w kościele św. Krzyża odbyć się mające, oraz na wy­
prowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o godzi­
nie 4-ej po południu, na cmentarz powązkowski. —2426—
f W dniu 31 lipca r. b., po długiej i ciężkiej chorobie, 

rozstał się. z tym światem, przeżywszy lat 48 ś. p. Ludwik 
de Poths, właściciel dóbr Młociny pod Warszawą. Pogrą­
żeni w smutku żona, córka i syn zapraszają krewnych, przy­
jaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok we środę dnia 
2 sierpnia z Młocin, o godzinie li-ej zrana, na cmentarz 
ewangelicko-augsburski, odbyć się mające. —2422—

t'Ś.’p. Edward Mansell Hall, obywatel i właściciel bro­
waru, przeżywszy lat 85, po krótkiej chorobie, w dniu 31 
lipca r. b. przeniósł się do wieczności. Stroskani: dzieci, 
zięć i wnukowie zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok w dniu 2 sierpnia, we śro­
dę, o godzinie 5 i pół po południu, z domu przy ulicy No- 
wulipiep^r. na cmentarz ewangelicko-reformowany, od­
być się mające.' —2421—

•j- W dniu 2 sierpnia, o godzinie 10-ej zrana, w 13-tą 
rocznicę śmierci ś. p. Honoraty z Gadomskich Waliszew-

Moskwa 30-go lipca.—Z Bukaresztu donoszą, że 
książę czarnogórski ma wysłać do Konstantynopo­
la ministra spraw zagranicznych ze specjalną misją 
uregulowania niezdecydowanego dotąd sporu gra­
nicznego między Turcją a Czarnogórzem. Podróż 
księcia na koronację do Moskwy jest już zdecydo­
waną. Książę Mikołaj pojedzie do Moskwy w asy. 
stencji licznej , świty, ale naprzód wstąpi do Berlina, 
gdzie odwiedzi cesarza niemieckiego.

TELEGRAMY
Ajencji telegraficznej Rudolfa Okręta.

Aleksandrja 31 go lipca.—Arabi znaczne siły wo« 
jenne ściąga nad kanał. Beduini przyrzekli mu do­
starczyć 60,000 ludzi. Dowódzca łodzi kanonier- 
skiej niemieckiej „Meve“, stojącej pod Port-Saidem, 
otrzymał instrukcję, aby pod żadnym pozorem ma­
rynarzy na ląd nie wysadzał. Anglicy, zaniechali 
bombardowania Abukiru.

Petersburg 1-go. — Według dzisiejszych pism po­
rannych, powrót jenerała. Kozłowa do Moskwy ma 
wkrótce i stanowczo nastąpić.

Odessa 31-go. — Załoga i pasażerowie parowca 
„Moskwa" wyratowani zostali. Wszyscy są zdrowi 
i mają się dobrze.

{Zwracamy uwagę sz. czytelników na te rubryką 
która od dzisiaj będzie zamieszczała wiadomości wyłą­
cznie ostatniej chwili, otrzymywane drogą specjalną 
„Kurjera Warszawskiego7'.)

Ostatnia poczta
„Kurjera Warszawskiego".

Londyn 31-go lipca. — Times wyrażają obawę, że 
wojska tureckie, wylądowawszy w Egipcie, połączą się 
z Arabim. Anglja byłaby zmuszoną przeto albo podsta­
wić Egipt na łup sprzysiężonych. albo wejść w kolizję 
z Turcją. Współdziałanie Turcji jest możebnem tylko 
pod warunkiem, iż korpus turecki będzie bardzo małym i 
poddany zostanie rozkazom komendanta angielskiego.

Konstantynopol 30-go lipca. — Komisarze W. Porty 
złożyli posłom mocarstw następującą pisemną deklarację: 
Porta zamierzyła na podstawie przyjętej przez siebie no­
ty mocarstw z d. 15 lipca, wysłać swe wojska do Egiptu. 
W zaufaniu do poczucia sprawiedliwości u mocarstw po­
wziętego postanowienia obrony praw zMerzchniczych 
sułtana spodziewa się W. Porta, że zajmujące Aleks™- 
drję wojska egipskie opuszczą takową, skoro wojska tu­
reckie przybędą. Sprawa reformy wojskowej, będąca 
w związku z powrotem status quo w.Egipcie załatwioną 
być powinna w drodze wyłącznego porozumienia pomię­
dzy W. Porta a khedywem/

Rzym 30 go lipca. — Agdnej a Stefaniego donosi



... yanrosiła Włochy do udziału w wyprawie 
AJifm nrzywrócenia porządku w Egipcie. Mancini 
Sno” iedział, że skoro W. Porta przyjęła zaprosze- 
°-„P° „carstw do interwencji pod warunkami zbio- 
D1wd noty z d. 15 lipca, gabinet włoski nie może 

dać sie w rokowania z pominięciem konferencji, 
która o takowych nie jest urzędownie powiado- 

“'Ł 31-go lipca. — Parowiec „Orion“ odpłynął 
wczoraj do Aleksandrji. Na pokładzie jego znajdują się: 
nierwszy bataljon gwardji szkockiej, książę Connaught, 
jenerał Willis i sztab główny pierwszej dywizji korpusu 
^AlSndrja 31-go lipca.—Admirał Seymour udał 

iie wczoraj na nokładzie „Hehkona“ do Abukir, ce­
lem zrekognoskowania miejscowości i znalazł fort 
wybornie uzbrojonym, a załogę w pełnym ruchu. 
Wyprawa angielska do Meliaha, celem naprawy ko­
lei żelaznej nie spotkała nieprzyjaciela i spełniła 
zadanie. Kilka domów w pobliżu forpocztów an­
gielskich splądrowano, jednego złoczyńcę schwyta­
no na gorącym uczynku i rozstrzelano, dwóch uwię­
ziono. Krążą pogłoski, że Arabi ściąga większe si­
ły w pobliżu kanału. .

Paryż 31-go lipca.— Depesza z Port Said donosi, 
ie okręty francuskie otrzymały rozkaz wycofania 
się z kanału Sueskiego i ustawienia się w Port-Said.

‘Konstantynopol 30-go lipca. — Wskutek wzburzenia 
panującego w Syrji, wojska tureckie nie zostaną ztamtąd 
powołane. Ukonstytuowane w Kairze zgromadzenie naro­
dowe składa się ze 150 notablów Kairu, z tyluż delego­
wanych miast prowincjonalnych, dalej z Szeika ul Islamu 
(który prezyduje), 18 ulemów, 15 profesorów arabskiego 
uniwersytetu „El Azhar“, czternastu szeików beduinów i 
derwiszów; patrjarchy koptyckiego z czterema djakonami, 
nareszcie z wielkiego rabina (Chicham baszi) i czterech 
bankierów żydowskich. Zgromadzenie uchwaliło zaraz 
na pierwszem posiedzeniu wotum zaufania dla minister­
stwa utworzonego w Kairze przez Arabiego baszę pod 
przewodnictwem Mahmuda Sami Barudiego.

Aleksandr ja 30-go lipca. — Osman Pif ki basza i 
26 czerkieskich oficerów, wypędzonych z Egiptu 
z powodu spisku przeciw Arabiemu, przybyli ze 
Stambułu w towarzystwie czerkieskich adjutantów 
sułtana celem objęcia straży przy osobie khedywa.

Paryż 31-go lipca.—W rozmowie wczorajszej Gre- 
vy’ego z prezydentami obu izb, oświadczył Leroyer, 
iż senat niechętnieby zawotował rozwiązanie izby, 
dopóki nie będzie wprowadzone nowe prawo wybor­
cze. Brisson, któremu Grevy proponował złożenie no­
wego gabinetu, odmówił, nie ufając, aby w dzisiejszej 
izbie mogła wytworzyć się stała większość. Trudno­
ści położenia są wielkie. Prawdopodobnym jest no­
wy gabinet Freycineta z usunięciem Saya i Ferry’- 
ego.

Paryż 30-go lipca. — Organa Gembetty twierdzą, 
Że sobotnie wotum izby wymierzonem było przeciw 
Freycinetowi, natomiast pisma umiarkowane tłu­
maczą, iż klęskę ponieśli Say i Ferry, którzy skła­
niali do ostatniej chwili Freycineta, aby utrzymał 
żądanie kredytu.

Telegramy własne
„Kur jera Warszawskiego.*

SPRAWA EGIPSKA
Pary i 1-go sierpnia.
Kryzys egipska zaostrza się, ponieważ Anglja przyzwa­

la tylko na wysłanie małego korpusu tureckiego pod ko­
mendą angielską i za poprzednim ogłoszeniem przez suł­
tana Arabiego baszy za buntownika.

Sułtan nie może uczynić tego wobec uchwały zgroma­
dzenia narodowego w Kairze, które ogłosiło Arabiego po­
tomkiem proroka.

Arabi basza wskutek tej uchwały przywdział zielony 
turban prorcka.

Aleksandrja. 31-go lipca.
Beduini zawarli sojusz z Arabim baszą izobowią- 

zali się wystawić przeciw anglikom sześćddct-iąt 
tysięcy jeźdźców.

kazów Arabiego baszy przepuszczają tylko okręty, zaopa­
trzone certyfikatem Lessepsa.

Arąbi koncentruje znaczne siły wojskowe nąd kanałem 
Sueskim.

Kondyn 1-go sierpnia.
Gladstone oświadczył w izbie gmin, iż wsiadanie 

wojska na okręty jeszcze się nie rozpoczęło.
Parys 1-go sierpnia.
Izba deputowanych została na trzy dni odroczo­

ną. Grevy odbywa konferencje prywatne z prze- 
wódcami stronnictw. Chaos zupełny.

Parys 1-go sierpnia.
Zapewniają, że Freycinet utrzyma się na stano­

wisku ministra jirezydenta, ale złoży nowy gabinet 
ze stronników polityki nieinterwencji.

Kwów 1-go sierpnia.
Sąd postanowił wypuścić na wolną stopę skaza­

nych w procesie Olgi Hrabarowej, a mianowicie: 
ks. Naumowicza za kaucją 6000 złr., Płoszczańskie- 
go za kaucją 5,000 złr., Szpundera i Załuskiego za 
kaucją po 500 złr.

Prokurator założył rekurs przeciw tej uchwale 
sądu.

Pryest 1-go sierpnia.
Arcyksiążę Karol Ludwik przybył tu celem o- 

twarcia austrjackiej wystawy przemysłowej. Na­
pływ gości z monarch)i i zagranicy ogromny.

Wiedeń 1-go sierpnia.
Minister Kallay, przybywszy do Bośnji, przema­

wia do wszystkich deputacyj w języku serbskim.
Ztąd przyjęcie pełne zapału. '
Petersburg 1-go sierpnia.
Na miejsce usuwającego się jenerała Protasowa 

atamanem kozaków astrachańskich i gubernatorem 
astrachańskim zostaje jenerał Jankowski,

Petersburg 1-go sierpnia.
Wczoraj był tu olbrzymi pożar.
Spalił się prawie cały Krestowskij ostrow.
Płomienie obróciły w perzynę około sześćdziesię­

ciu domów, po większej części drewnianych.
Zgorzał również most na średniej Newie.

Petersburg 1-go sierpnia.
Jak donosi Nawoje wremja, komisja śledcza do 

spraw intendentury postanowiła pociągnąć jeszcze 
wiele osób do odpowiedzialności sądowej.

Oprócz kilku mniejszych, uformowany będzie je­
den wielki proces.

□3? JE . JSL s
LETNI. Dziś: „Wspólne winy“. Jutro: -Wspól­

ne winy“. — NOWY: Dziś: „Dzwony kornewil- 
skie-4. Jutro: „Babusie cudzej zwierzyny11.

ALHAMBRA.
Teatr z Pognania, 
pod dyrekcją Łucjana Kościeleckiego.

Dziś: Monna Juanitta. Jutro: Jeden 
s nas ożenić się musi. Ikoccaccio. (481)

Teatr .Jfowy - Swiat“.
Dziś: Anioł śmierci.__ _ —562—

Ikolina Szwajcarska.
W środę, dnia 2 sierpnia 1882 r., dany będzie 

Drugi wielki koncert 
Orkiestry Węgierskiej, 

z 40 chłopców złożonej, w kostjumach narodowych, 
pod dyrekcją znanego kapelmistrza 

Lamberta, Śtejnera.
Początek o godzinie 7-ej. Wejście kop. 30. 

Dzieci do lat 10-iu płacą kop. 15. 
W niedzielę nieodwołalnie ostatni koncert.

Sterlln 1-go sierpnia.
Z Konstantynopola wysłano rozkazy do 70 bątaljo­

nów, stojących załogą w Albanji i Syrji, aby przygoto­
wały się do wymarszu.

Dowództwo obejmuje Derwisz basza.

Berlin 1-go sierpnia.
Dyplomacja usiłuje umożliwić akcję współrzędną 

Anglji z Turcją aż do tej chwili bez skutku.
Londyn 1-go sierpnia.
Władze egipskie nad kanałem Sueskim wskutek roz-

— Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić sza­
nowną publiczność, iż dla dogodności pp. konsu­
mentów, urządziliśmy w składzie naszym stację te­
lefoniczną; — obstalunki zatem udzielane nam ła­
skawie przez telefon, załatwiane będą, jak zwykle, 
natychmiastowo i jak najdokładniej. (619)

Kalinowski & Przepiórkowski,
Skład wyrobów tytoniowych' 
w hotelu Europejskim.

(2423) Hentysta Gutzman, Hielańska' 
nr4. Zęby sztuczne po rs. 2, oczyszczanie łub plom-i 
bowanie po rs, 1. Wyjęcie zęba kop. 25. Reperuje i, 
przerabia zęby sztuczne, proszek i eliksir od 30—50 k. j

— Pr Malinowski powrócił z zagranicy.’
Choroby dzieci. Widok nr 21. —2419— !

— Drmed. IBykowski, ul. Dzielna, róg Kar-) 
melickiej, nr 7. Przyjmuje od g. 9—11 rano i od 5! 
do 7 po poł. Choroby wewnętrzne i kobiece. (2412):

— Choroby oczu. Pr J. Palko, No-
wy-Świat nr 19. —2225—,—...... .

— Jan Sileinadel przeniósł mieszka­
nie na ulicę hr. Berga nr 11,—przyjmuje do 9 i pół 
rano i od 5 do 7 po południu. —598—

. — Benfy/sia, S. .ISOwynalazca; 
nowego systemu wprawiania zębów sztucznych, przez 
urząd lekarski za najlepszy uznanego, leczy choroby ■ 
szczęk i zębów, plombujeiznieczulabólprzywyjęciu 
zęba; przyjmuje od JO—6 w. Królewska 37. (2320)

— Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Złota nr 5. (2336

— Jkoktor Zaremba po powrocie z zagra-' 
nicy przyjmuje chorych do 10-ej rano i od4-ęjdo 
6-ej po południu. Nowe-Miasto nr 1 (313) —2398i

ZĘBY po rs. 2 wprawia ! 
najlepszym systemem amerykańskim _M. jff. JPeu-\ 
mark, dentysta. Płomackie nr &. (2401)

— Przyjmuje za umiarkowaną prowizją do wy-;
miany dawne weksle na nowe in blanco, z tek-’ 
stem polskim i niemieckim od 10 kop. do 54 rubli 
za jeden weksel; podług nowej taksy z dnia 1-go 
(13-go) r. b. Jedyny dobrze asortowany skład 
stempli Zygmunta Szleifsteina, w Warsza­
wie przy ulicy Ulugiej nr 11. przy katedrze 
prawosławnej. —584—

— Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić szano­
wną publiczność, mianowicie sz. naszą klijentelę ta­
mecznej okolicy, se s dniem dzisiejszym, 
otworzyliśmy przy ulicy Aowy-Świat 
nr 25 Jilję naszego Składu win. Stara­
niem naszem będzie i w tym składzie obsługiwać 
szanownych kupujących, wyborowym towarem, po 
cenach możliwie umiarkowanych.

Jean Stifft Ą-jils,
Skład win, 'Uługa nr 15. (594)

Zakłady Stolarskie i Tapicerskie
i MAG AZY JN .flKSLI 

Szczepana Olsztyńskiego, 
nowo-założony przy ulicy Senatorskiej nr 20, 

na prost kościoła.
Chcąc na nowem miejscu zasłużyć sobie na uzna­

nie publiczności, będąc zaopatrzonym w znaczny 
wybór różnych mebli dokładnej i gustownej roboty, 
sprzedaje takowe po cenach bardzo umiarkowanych. 
Przyjmuje również obstalunki, tak na roboty sto­
larskie, jak i tapicerskie, meblowe i dekoracyjne i 
wykonywa takowe dokładnie i gustownie i po ce- 
nach umiarkowanych.—23 87—

— lieumatyzmy i łamanie w ko­
ściach leczy radykalnie przewodnik elek­
tryczny patentowany Graetzfa zaszczy­
cony wieloma pochlebnemi świadectwami lekarzy 
różnych krajów. Skład główny na Królestwo pol­
skie w aptece Wendy i Wi&rogórskie- 
go, nr US', Krakowskie-Przedmieście.
—577— J. Graetz, w Wiedniu.

— Dr L. Guranowski przeniósł miesukanie' 
na ulicę Królewską nr 43 (wprost Granicznej). 
Przyjmuje chorych, jak dawniej, do godziny 10-tej 
zrana i od 5 do 7 po połndniu. —2242—

Wa ATeksandra i. Wei nberga
Praewte Otemiraa-ta terowa 
dla oceny dobroci materjałów spożywczych artyku­
łów użytkowych i produktów przemysłu, oraz sta­
cja doświadczalna dla celów hygieny. 
Ulica Graniczna nr 14. —133—r

Szkoła 4-klasowa 
klasyczna z pensjonatem Józefa Madziuki- 

nasa. Smolna nr 17. —§207 

Di) WMMWime 524 

leczy suchoty beżf’fedw'efh)^sńiiękkie fibroidy (gruczo 
ły podbrzuszne) i dolegliwości raka bez operacji.



praktyczne polskie

TARGI „na placu Witkowskiego.*
Warszawa, dnia 31-go lipca 1882 roku.

Przełożona Pensji!
VI-klasowej prywatnej żeńskiej, 

w Warszawie, ul. Elektoralna X 43, ma za­
szczyt zawiadomić Sz. Rodziców i Opieku­
nów, iż zapis uczennic na rok szkolny 1882/3 
rozi oęznie się d. 21 Sierpnia, kurs zaś nauk 
1 Września r b,—Matylda Karwowska

7 wiorst od rogatki szosą, z powodu wyja- 
zdu do sprzedania zaiaz bez pośrednictwa 
z inwentarzami i ruchomościami, pod warun­
kami korzystnemu—Długa Nś 21, u adwoka­
ta Urbanowskiego do g. 11 rano i od 5—8.

DOWOZY: Osią dostawa franco, skład 
pującego.
Pszenicy 634, żyta 740, Jęczmień. 15,owBa 

20, grochu poi. kor. 40.
Koniczyna czerwona od rs. —- do —, biała 
od rs. — do —.

Sy nip n tyczne i 
nia tej książeczj 
łego jej nakładu, zachęciło nu’pru, dó po­
nownego jej opracowania, stosownie do dzi­
siejszego stanu nauki. „Rady dla młodych 
mężatek1* w drugiem wydaniu pomnożone są 
i uzupełnione w. wielu rozdziałach: i nadto, 
dodany jest cały rozdział nowy, w pierw- 
szem wydaniu .zbyt pobieżnie traktowany. 
Książeczka w dzisiejszej formie niezbędnym 
jest i‘odręezniuioni dla młodych mężatek.

zagranicznych i krajowych, świeżych i sezon- 
nych, oraz wielki dobór cytryn, pomarańcz i 
różnych delikatesów, oraz świeży transport 
Kawioru ziarnistego, Sardynek w różnych 
gatunkach, Sery i Masło śmietanuowe. co­
dziennie świeże litewskie, różne Makarony, 
Miód Lipiec i w plastrach, ora; Winogrona 
świeże, badeńskie, kuracyjne, węgierskie i 
krymskie. Ceny najtańsze z całej Warszawy. 
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność 
przy ul. Senatorskiej M 2. Z uszanowa- 
niam— WZALEWSKL 4466

Zawiadamiani Sz. Publiczność łaskawą 
na mój ZAKŁAD CUKIERNICZY 
który dotąd utrzymywałem przy ulicy 
Chmielnej J& 35. iż takowy przeniósł­
szy na ul. Nowy-ŚWiat M 4, obok 
straży ogniowej, otworzyłem ha wyż­
szą skalę, oraz polecam się Szano­
wnej Publiczności tej okolicy. 4566

Jan Gąsiorowski.

GERETIimA I WOLFFA 
W WARSZAWIE, 

otrzymała na Skład Główny dzieło p. t; 

Listy Protestanta o katolicyzmie 
w polityce i w społeczeństwie. 

(Lorda Fitz-William'a), 
z francuskiego przełożył 

Adam Morawski.
Kop. 40.

Do nabycia w znaczniejszych księgarniach 
w Warszawie i na prowincji.1946r

napisał
Dr Jan Stella Sawicki, 
inspektor Szpitali w Galicji. 

Wydanie drugie, przejrzane, poprawione 
i pomnożone.—Cena kop. 75, w oprawie 
w płótno angielskie rs. 1 kop. 20, w oz­

dobnej oprawie rs. i kop. 50. 
Powyższe dzieło wyszło w tych dniach na­

kładem księgarni 

Gebethnera I Wolffa w Warszawie, 
i sprzedaje się w celniejszych księgarniach 

krajowych i zagranicznych. 1917r

Mam honor zawiadomić Szan. Ro- 
dziców, że przyjmuję na stół i 

stancję MŁODZIEŻ wyznania MOJŻE­
SZOWEGO, zapewniając obok rodziciel­
skiej opieki 1 dozoru w spełnianiu obowią­
zków religijnych, naukę języka hebrajskie­
go, oraz korepetycję dla uczniów gimnazjal­
nych i przysposabianie do szkół, a to przy 
pomocy odpowiednich nauczycieli—Nowo- 
Hlg4?60 M. Konarski

Z dnia 31-go lipca 1882 roku.
na stacji „Praga*1 d. ż.'Warsz.-Terespolskiej.

PSZENICA: wyborowa 172—179, średnia 
156—160, ordynaryjna 137—140.

ŻYTO: wyborowe 89—91, średnie 84—87, 
ordynąryjne, —.—.—.

JĘCZMIEŃ: wyborowy średni —.—■, 
ordynaryjuy 74.80.

OWIES: wyborowy 95—98, średni 87—90 
ordynaryjny 74—79.

GROCH: —----- --  GRYKA —- —, Ka­
sza 90 —ICO, średnia —.—, ordynar. —.—. 

i JJ. Werner et Cetnp.

IPrzeciwko rdzy!
I ŚNIEDZI 

zaprawa do nasion 
rNUMY DUPUY**,

której użycie tak znakomite w latach 1880— 
1881 wydało rezultaty, sprzedaje się u niżej 
podpisanych oraz w Składach Nasion pp. 
Rudnickiego i Spółki, Wasilewskiego i Ka­
niewskiego. Jeden pakiet, wagi około <y> wy­
starczający do zaprawienia 64 garncy nasie­
nia, kosztują kop. 40. Przepis użycia do­
łącza się Zamówienia uskuteczniają się za u- 
przedhiem przesłaniem należności, oraz ko- 
“Ja”’1'*1 M LANDY i s.ka 
WARSZAWA, ul. LESZNO Nr 57.

Wartość kuponów:
Od listów zastawnych 4% kop. —.
Od listów zastawu nowych 5% kC:54!/s..■
Od list zast., m, Warsz. ser. I i II ,kx .l'tj63%- 
Od listów zast. m. Łodzi kop. 125.
Od listów likwidacyjnych kop. 65‘/»-

pismo illustrowane, wszelkim gałę­
ziom literatury, nauce, sztuce i poli­

tyce poświęcone.

zawiera:
250,000. Powieść przez Michała Bałuckie­

go.—Leśna wygnanka, (wiersz) przez Stefa­
na z Opatówka.—Pogadanka, przez Quis’a— 
Typy i wizerunki z Pokucia, przez Oskara 
Kolberga.—Korespondencja z zakątka nad 
Smotryczem, przez D-ra Antoniego J.—Ży­
wy zastaw. Opowiadanie Maurycego Jbkapa. 
•Tłómaczyła Zuzanna Zajączkowska. — Naj­
nowsi popularyzatorowie dziejów naszych, 
napisał Felicjan Suryn.—Złote listki.—Obja­
śnienie ryciny.—Kronika Polityczna.—Roz­
maitości. (Rzeczy społeczne.—Teatr i sztuki 
piękne.—Wynalazki i odkrycia—Literatura 
i nauka.—Statystyka.). — Zadanie szachowe 
M 175. — Bibliografia. — Zadanie konikowe 
Aś 107.—R y c i n y: W Zaroślach. Z obrazu 
Roberta Beyschlag’a. — Typy i wizerunki 
z Pokucia.—Królowa Fredegunda i Praetex- 
tatus. Obraz Almy Tademy. — Dodatek: 
Donkiszotka. Powieść Justyna M-c Carthy. 
•Przekład z angielskiego Heleny Gficksberg 
(ark. 3).-—Na żądanie wysyła się prospekt 
i Au na okaz, bezpłatnie.1974r

Przez Rząd zatwierdzony 4 karci n wanj
DOM KOMIKSOWY

pod firmą
SALA LICYTACYJNA PRYWATNA

Miodowa Ak 40, 1-e piętro.
1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho 

mości towary i wyroby fabryczne.
2) Wyprzedają takowe każdodziennie z 

wolnej ręki, a we Czwartki przez licytację.
3) W:elki wybórmebli nowyehiużywanych, 

tak wykwintnych, jakoteż skromnych.
Obstalunki na roboty tapicerskie.

4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bi- 
żuterja, porcelana, szkło, garderoba.

5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 
wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy 
i t. p.

Otwarta ęodzień od godz. 9 rano, do 7 
wieczór, w Święta od 12 do 6. 1011

przyjęcie pierwszego wyda­
li i prędkie rozejście się ea- 

, zachęciło nu'o

przy ul. KOSZYKI Nr 1,
W WARSZAWIE.

Cena wejścia w dnie powszednie kop. 25; 
w Niedziele i Święta kop. 15.—Dzieci do 10 
lat, przy osobach "starszych wchodzą bez­
płatnie.

Zwiedzającym Muzeum zapewnia się zu­
pełne bezpieczeństwo od ukłócia 
przez pszczoły.

Naat.o zwiedzającym służy prawo korzy­
stania z rozległego ogrodu angielskiego, po­
łączonego z sadem owocowym, zaopatrzo­
nym w wyborowe gatunki jagód i owoców 
wszelkiego rodzaju.
ŁBT- Bli ższe szczegóły w oddziel* 
nych afiszach.1863r

Nowo-otworzony 
MAGAZYN MEBLI 

przysposobił wielki zapas nowych i. używa­
nych Mebli; przyjmuję roboty tapicerskie i 
jestem w możności śprzedaATako^e liąrdzo 
tanio, o czem na mifejśeu'ąirzikóriaófsię';ińo- 
żna.—Marszałkowska 73, naprzeciw Zielone­
go Placu. 4415

potrzebne na 1 hypoteki majątau ziem­
skiego, położonego w blizkości Warszawy. 
Wiadomość: Krucza A) 2a, mieszk. 11, do 
gortz. 9 rano i od 4 do 6 jo południu.

Tamże przyjmują się do załatwienia inte- 
resa w dekasterjaeh rządowych i prywatnych 
za pośrednictwem kauejonówanego iuforma- 
cyjno-komisowego Kantoru, p. J. Obrąpal- 
sk.iego, w St.-Petersburgu. 4253

do wyrobu gorsetów zostaną zaraz przyjęte. 
Zajęcie stałe zimą i latem, wynagrodzenie 
dobre.—Fabryka gorsetów, Świętokrzy- 
4k53o‘4  Steiner i Brat

katalog

3

Kurs giełdy warszawskiej.
Dnia 1-go sierpnia 1882 r.

Weksle:
Z końcem giełdy
żądano płacono

Berlin 100 m. z kr. term. 4927% —.—
Lonayn 1 f. st. „ „ 1012 —
Paryż 100 fr. „ „ 40 15
Wiedeń 100 gul. „ „ 832)
Papiery publiczne:

4% L. żast. 3 okr. s. I i II •• ’T'f-■
5% L. z. nowe z r. 1869 d. 99 90
. * > - m- 99 60

List. zast. m. Warsz. ser. I 93.50
92.35 "'■v.. ■
92 00

List, z." m. Łodzi ser. I i II
4% Listy likwidacyjne d. 87.10

* , v m- 87—
Bilety Ban. Ces. s. I, II1 II
Ros. Poż. Prem. z r. 1864

„ , „ * 1866
I Potyczka wschód, rs. 100 89.70
li „ „ „ 100 89.70
HI » . , 100

Akcje i obligacje:
89.70

Akc. dr.żel. W.-W.rs.l00
Ake. dr. żel. W.-B. rs. 100
Arc. dr. ż. Warsz.-Teresp.
Akc. dr. ż. Fabrycż.-Łódz.
Akc. Banku Hand, w War.
Akc. Banku Dysk, w 'War. -- . -- ,---
Ake. Banku Handl, w Łodzi -
Akc. War. T. ub. od ognia
Akc. War. T. fabr. cukru —— •* -- .--
Ake. T. i. cukru Józefów
Ake. Dobrzel. t.fabr.cukru
Akc. T. Lilpop, Rau i Lew. 
Akc. Tow. fabryki machin

-- f--  .
-- 1.—

Akc- Tow. Łazien. i Łaźni
Ake. T. zakł. przędz. Zaw.

ku-

Pud Korzec
od i dó od do

Pszen. 242—250 sm. i ord. —- 8—
, „ pstra i dobra — — 850 9—
’ „ biała.. . . — — 930 975

. , * wyborowa . —— — 105!) 1110
Zyto wyborowe 232 f. . . — — 520 160

„ średnie. ...... — — 450 480
, wadliwe. — — 420

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f.. — 360 4~r
Owies..................... 141 f.. i— 330 340
Gryka.................... 202 f..
Rzepik letni....................

— ——
—

„ zimowy . . 212 f.. — — —
Rzepak rapos zim. 2121.. — —• —-
Groch polny . . .2621.. — —- 450 580
Jarzyny: Ziemniaki . . . — — — —
Okrasa: Masło świeże funt — _

„ solone pud —
Siano.................... > . pud 50 60 — —
Słoma.........................pud 32 35 —
Drzewo opał. twar. s. kub. — — —

„ „ mięk. , „ — — ■w* —

Zgubiony został
Bartku Polskiego M 12212 na zastawi-, 
w.tymże Banku pożyczkę premjową n j’.? 
sji.—Łaskawy znalazca raczy odnieść nas 
natorssą Jft 14. dom PP. Kanoniczek 4203

Upoważniona przez Urząd Lekarski

E. GIUBAII.
plamy i liszaje, nadająca najpiękniejsi 
cerę, za skutki której ręczę.—Ulica Stare- 
Miasto J® 16. mieszkania 11, l-sze piętr» 
w: oficynie.
4407

| Najświeższi Nowością Perfameryjną
są Perfumy

u
I (GrapMllinin Alpinnm, Edelweis).
RH Wielka rzadkość togo kwiatu, rosna- 
B cego na śnieżnych szczytach gór Al- 
£% pejskieh i Tatrzańskich, była przy. 
Sra ezyną, iż dotychczas nie wydobywano 

fi z niego zapachu do perfum, co obec- 
I nie udało się p. Lohsemu w Berlinie. 

IB® Zapach tych perfum jest bardzo miły 
i przyjemny, przypomina wonne 1 aro­
matyczne powietrze łąk górskich.

Perfumy powyższe stanowią dalszy | 
? ciąg w szeregu słynnych na cały I 

świat perfum IŁonwalj owych, Kró­
lewskiej Nocy i Heliotrope 
BlaucfTomiiek biały) tegoż perfumom, 
które obecnie się stały nąjulubicńszo- 
mi perfumami eleganckiego świata. ' ’

Pragnąc perfumy te uczynić przy- 
stępniejszemi w cenie, oraz dla usu­
nięcia skutecznego konkurencji, zniży- | 
łem cenę tychże na Rs. 1 za flakon 
ładny, zawierający 2 łuty tychże 
perfum.

Główny Skl.nl w Porfumerji Ale­
ksandra Kocha, ulica Krakowskie- 
Przedmieście Jfe 83, obuk pasażu 
Roezlera. r 173

Cena okowity z dnia 1 s orpnia.
Hurt, skład, wiadro rs.7.51’, garniec rs. 2.44'/>

Koleje żelazne:

10 w.

lawy:

ujsua:

Odchod. Przyck 
godziny i minuty

11 w.
37 r.

50 wi
55 w. 
IOr.

40 w.
45 r.
15 r.

10 w

do N. Dworu 
do Kowla:

16 pp
17 r.
17 w.
23 r.

Warsz.
Pośpieszny 3 klasy)  
Osobowy 3 klasy ........ 
Osób', miejsc. 3 klasy .

Powyższe pociągi łączą si< 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy  
Roboczy: pon., środa, piątek 

„ wtorek, czw., sob 
Warsz.-Bydgoska:

Osobowy 3 klasy .
Kurjerski 2 klasy ....... 
Osobowy 3 klasy  
Roboczy: pon., środa, piątek

„ wtorek, czw., śob
Warsz.-Terespolska: 

Pocztowy 3 klasy .,,.. 
Kurjerski 2 klasy  
Oso bówo-1 o waro wy  
W arsz. -P eter sburska: 
Kurierski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy., .... 
Pocztowy 3 klasy .......
Nadwiśl. do Mławy: 

Pasażerski.
Pocztowy., 
Miej. os. t.
Nadwiśl. 

Pocztowy . 
Pasażerski   
Miej. os. tow. do Lublina 
Miej. os. tow. do Pilawy

15 r.

6 — r. 9
. 11 IOr. 5

7 
ę

— w. 10

9 30 w. 7
£ 8 30 r.

-- 8
7 — r. 10
2 35 p. 2
4 -a i P 9
8 30 r. —

• — ----- - 8

11 20 r. 7
3 50 pp 1
7 12 w 7

10 8r. 7
6 43 w. 3

11 48 w. 12

9 20 r. 7
6 33 w. 10
4 12 w. 9

1 50 pp 20 07 w 8
8 — r. 10
4 12 w 10

h Statki parowe odchodzą: Z 
A Warszawy do Płocka, codzienno

9 zrana, oprócz Niedziel. — « 
Siw-iritwui’ płocka do Warszawy, codziennie 
o 6 zrana, oprócz Poniedziałku. — Z Nowoy 
Aleksandrji do Sandomierza, w Poniedziałki; 
Środy i Piątki o 5 zrana. — Z Sandomierza 
do Nowej Aleksandrji i Warszawy, w Ni** 
dzielą, Wtorki 1 Czwartki • 7 araMU

^

77233^064851
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WSPÓLNIK
c2Vn"y i z kapitałem, pożądany jest do po- 
•Zżneeo interesu fabrycznego. — Tamże za 
Jóżeniem kaucji, można mieć zajęeie.-Chło- 
dna )w 10r inieszk. la- 4oqq

Zarząd. 
drogiżelaznej 

Nadwiślańskiej.
Z dniem 3 (15) Lipca r. b., wprowa­

dzony został w wykonanie w niemie­
cko-polskim związku zeszyt taryfowy 
Nr 4, zawierający pomiędzy innemi 
opłaty dla przewozu towarów w ko­
munikacji bezpośredniej, pomiędzy sta­
cjami drogi żel. Nadwiślańskiej i sta­
cjami niemieckiemi: Halle, Lipsk, Dre­
zno, Kassel, Lignica, Chemnitz, Eger 
i innemi jeszcze stacjami dróg żela­
znych Berlińsko-Anhaltskiej, Berliń­
sko - Gerlitzkiej, Berlińsko - Drezdeń­
skiej, Górnoszląskiej, Halle-Sorau-Gu- 
benskiej, Hanowerskiej Rządowej, 
Cottbus Grossenhainskiej, Magdeburg- 
sko-Halberstadtskiej, Marchijsko-Po- 
znańskiej, Dolnoszląsko-Marchijskiej, 
Frankfurtsko * Hebrajskiej i Saskiej 
Rządowej, w kierunku przez stację

Jf rozpoczęciem roku szkolnego, w tutejszej 
Bałtyckiej Politechnice, może dwóch uczni 
znaleźć pomieszczenie.—Bliższe informacje u- 
dzieli Dr. C. Bornhaupt, Dubelnam Seestran- 
de Gartenstrasse M 7. 4590

Rządowej, w kierunku przez stację 
Mławę._________________

Liceum Realne
w Petersburgu, 4589

Zamknięcie pierwszych dwóch kursów In­
stytutu inżynierów dróg komunikacyjnych 
w Petersburgu, spowodowało otwarcie tam­
że Liceum Realnego, mającego za cel przy­
gotowanie na kurs III wzmiankowanego in­
stytutu.—Szczegółów można się dowiedzieć 
u pi'. Grosickieh (Twarda Ki 19, mieszk. 18, 
lub Smolna Ki 1, m eszk. 6), a w Petersbur­
gu "w samym zakładzie, w domu Mnrazi przy 
Litej nej Jb 26.—Dyrektor Euzebiusz Stokalski.

LOKAL.
Od Ś-go Michała jest do wynajęcia elegan­
cki i obszerny LOKAL za Belwederską ro­
gatką 10 minut od stacji tramwajowej, Wia­
domość w magazynie wyrobów gumowych 
F. WIERZBICKI i S-ka, róg Wierz- 
bowej i Trębackiej._______ iy7.,r

Sygnet złoty 
t cyfrą J. B. znaleziony został d. 1 Czerwca 
na polu wsi Salomęja, który zapewne p,zy- 
wieziono z Warszawy z nawozem, za udo­
wodnieniem własności i zwrotem kosztów 
można odebrać u podpisanego Wójta Gminy 
Pruszków.—BUCHOŁC. 4595

Biuro Nauczycielskie
ANNY DAMERAU, 
Krnkowskie-Przedmieśeie Ki 36, wprost Sa- 
skiego-Placu, ma do umieszczenia Guwer­
nerów i Nauczycieli, obojga płci. Bony 
rożnych narodowości, Korepetytorów i 
Oficjalistów prywatnych. 4o96

Otwarty przea 7 laty 

Za W Ww 
<lla przygotowania do egzaminu wol­
no wstępujących do wojska i do szkół 
Junkierskich, przeniesiony został na ul. 
Zorawią Jfe 33A. —Zapis od 1 (13) sier­
pnia, do g. 10 rano i od 5 do 7 po południu* 
łskeje od 1 (13) Września.

Przełożony Zakładu

K. Michałowski.
jgJ9r Urzędnik Pyr. Gł. Tow. Kr. Ziem.

Wyłączna fabryka
PIANIN

0"azrxa, iZD-CLtza, 
Elektoralna KS 20, poleca się Sz. Publi- 

pięknym wyborem Pianin, które 
z.euaje po cenie najprzystępniejszej. Tak- 

.*• pzyjiauje reperacje i strojenie. 1932r

Taniość, porządna i trwałaj^obota na termin, g

od lat 15—16, uotizebni są do zakładu gra- 
werskiego. Krak-Przedmieście Kit 17. 4532

podaj e do wiadomości, że w d. 27 Lipca (8 
Sierpnia) r. o godz. 10 rano w fabryce la­
kierów we wsi Pruszków, egzystującej sprze­
dane zostaną przez publięzną licytację: me­
ble, garderoba męzka, kotły żelazne i mie- 
dzianne, wagi decymalne, różne gatunki farb 
oraz glazura vel poliwa, zajęte na satysfak­
cję należności skarbowych i prywatnych.

Skorosze dnia 17 Lipca 1882 r. 
. 4594 Wójt BUCHOŁC.

Ważna wiadomość!
Polecam się Szan. pp. Obywatelom i Intere­
santom, iż podejmuje się tapetowania po­
kojów, po k. 11 od rolki, oraz robót ma­
larskich, >4ak w Warszawie, jak i na pro­
wincji. powyższe roboty wykonywam z gu­
stem i elegancją, gwarantując. 4597

Pozostaję z szacunkiem W. B*

W WARSZAWIE,
KOTOK TŁOMACKIE 3,

poleca swoje znane z dobroci wyroby i wykonywa z eał$ akuratnośęi^ krycie 
dachów tektury i holc-eementem.—Wszelkie roboty asfaltowe uskutecznia naj­
lepszym Limmorowskim asfaltem. r_ 1980

Antoniego Frankowskiego 
przeniesiony na ul. Marszałkowską Kś57, 
przyjmuje wszelsie oostalunki i reperacje 
maszyn do szycia wszelkich systemów i za 
reperację gwarantuję, oraz maszyny używa­
ne nabywa 1 sprzedaje wynajmuje miesięez- 
me. Tamże telszmyda do sprzedania. 4598

Z powodu zwinięcia Młyna parowego wyso­
kiego miewa w Willanowie, są do sprzedania 

Werki młyńskie 
w dobrym stanie będące, a mianowicie: 6 
ganków kompletnych, cylindry, putzmaszynv 
maszyny do grysików i t p. — Wiadomość 
w Administracji dóbr Willanowa. 4591

Jest do ulokowania

RS. 22,000
w Listach Zast. m. Warszawy w częśei lub 
w całości, ma 1-ej połowie wartości nieru­
chomości, jako kapitał pod prawną opieką 
będący, procent umiarkowany. Propozycje 
zaciągnięciu pożyczki składać proszę na pi­
śmie pod lit. A. C. w Kantorze Kurjera War. 
z oznaczeniem dokładnem stanu hipoteczne­
go nieruchomości, jej nazwiska lub numeru 
na'.winka jej właściciela, adresu propozycję 
czyniącego, 4592

4564 Są na sprzedaż

BAŻANTY
żywo luo zabite, na obstalunek.—Zgłosić się 
można pod adresem: Jabłoń, p. Białę, Wi­
sznice (gub. Siedlecka) do właściciela dóbr.

Egzystującą od lat 7-miu 

FABRYKA PUDELEK, 
oraz wszelkich przedmiotów w zakres introligatorstwa wchodzących, pod 
firmą W. Paradziński, z dniem 1-m Sierpnia 1882 r. powiększoną 

została i prowadzoną będzie pod iirmą

W. PARADZIŃSKI i S-ka,
przy ulicy Wielkiej, w domu p. Rychłowskiego Kś 13.

Wyroby swoje poleca łaskawym Panom Fabrykantom Bielizny, 
Pończoch, Rękawiczek, Wstążek, Krawatów, Gorsetów i t. p.—Panom 
właścicielom Aptek, Cukierń', oraz wszystkim Składom potrzebującym 
jakichkolwiek pudełek do pakowania towaru.

Tamże potrzebne są Panny uzdolnione i do nauki. 4583

m WAŻNE DLA DAM.
Brevete 1 (*irSL- • ■1^1 Peijodycznie co pewien czas w ogłoszeniach różnych przedsiębiorców

J nauki krawieeczyzny zjawiają się zjadliwe napaści, nie na mnie osobiście, 
lecz na system, którego jestem przedstawicielem, to jest na traktowanie 
krawiectwa nie jako ręcznego rzemiosła, lecz jako nauki i sztuki. Dla 

mnie SzKoda ztąd żadna, lecz oświecona publiczność zapewne nie da wmówić w siebie, że nauka 
jest szkodliwą, że książka zamęt w głowie sprawia, że dawniej choć książek nie znano, kraw­
cy byii przecie!., i suknie lepiej krajano?.—Napaści ludzi niepiśmiennych na druk, w ogóle, 
ludzi z ręcznego tylko wyrobku żyć mogących na ulepszenie i masżynerje udokiauniające 
i ulgę w pracy przynoszące, powtarzają się zawsze i ciągle, ilekroć nowy wynalazek woła 
do nich zuanenii słowy; „trzeba się uczyć, przeminął wiek złoty**.

Nie możemy ganić zawistnym ich napaści, boć nie mogąc bronie swego zastarzałego, 
czas i pracę marnotrawiącego sposobu rzekomej nauki, muszą Koniecznie, choćby dla chwi­
lowego podtrzymania swych kramików, atakować uznany w cywilizowanym święcie nowy 
system, przekręcają fakta, piszą fałsze i nonsensa, śmieszne dla myślących ludzi.

Najlepszą na te napaści odpowiedzią z mojej strony będzie powołanie się na pracę 
moją drukiem ogłoszoną p. t.: „Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda krom 
sukien damskich**, w 5-tej edycji, na przychylne ocenienie tej pracy przez specjali­
stów, na przyznanie mi patentu wynalazków we Francji, Belgji i w innych Państwach, na 
długoletnią praktykę, na szybki i pomyślny rozwój szkól moich w Warszawie, Lwowie, 
Krakowie i Petersburgu, i nadewszyslko na głos wielu uczniów i uczennic moich, 
z których żadna, o ile wiem, ze szkół moich nie wyniosła pogardy dla książki, dla rysun­
ku, w ogóle dla , nauki i sztuki, jakiemi stała się dziś krawiecczyzna pod wpływem ogól­
nego dążenia, do wzniesienia i uszlachetnienia tego wszystkiego’ co do celów życia ludz­
kiego służy.

Szkoła moja jak dawniej tak i teraz ma na celu uwzględnienie tych dążeń i nauka 
w niej zawsze w tym kierunku prowadzi się i prowadzić będzie. Wpisy na kurna przyj­
muje się każdodziennie. Cena nauki kroju i szycia rs., 13, podręcznik rs..3, pomocnicza 
linijka krój owa rs. 1 kop. 50. Udzielam również kroju i bez niczego, lecz według pew’nej 
zasady za darmo moim uczennicom.—K. Głudziński, Miodowa Kś 1. 4585

H Fabryka Tektury Smołowcowej Ognioirwałej | 
h i -A^sia l t u
* ’ pod firmą

| Nader praktyczne w przesyłce pudelka składane.|

u®.
PetronBlli Bairnian

w celu uczczenia rocznicy śmierci męża jej 
bł. p. Salomona Baumana, między innemi 
przypadają w roku bieżącym do wypłaty 
w dniu 29 Sierpnia :

a) rs. ISO (sto pięćdziesiąt) dla jedne­
go z podupadłych kupców wyznania mojże- 
szowego, dobrego prowadzenia się, który 
utracił swe mitnie przez wypadki losowe.

b) rs. £00 (sto) na opłatę śzktilną dla 
biernych uczni gimnazjalnych wyznania moj- 
żeszowego, odznaczających się inorainem pro­
wadzenie uf pilnością w naukach.

Kandydaci dó powyższych legatów posia­
dający aa a) świadectwo Zarządu Warsza­
wskiej gminy izraelskiej i Urzędu starszych 
zgromadzenia kupców, jak również poświad­
czenie stanu ubóstwa, przez 2 miejscowych 
obywateli, zaś ad b) świadectwo władzy gim­
nazjalnej, co do prowadt " la się i pilności, 
oraz świadectwo awó(J> ' wateli codo ubó­
stwa.—Zgłaszać się winni do Kantoru domu. 
Handlowego „M. persoh.n“, przy ul. Elekto- 
ralnej Kś 705/5 istniejącego? 4587

IDOM.
Mający chęć, przystąpię do kupna z małą 

kwotą rs. 1,550, może nabyć Posesję blizko 
rogatki Moskiewskiej (Grochowskiej)', hypo- 
teka uregulowana.-—Wiadomość: ulica Pie­
karska Kś 5 nowy, w Sklepie Fryzjerskim.

i Fabryka Bilardów i 
I fataili | 

H od 8 Lipca 1882 r. przeniesioną zosta- tó 
ja ła do domu własnego, ul. Czerniaków- ■ H ska wprost Górnej Kś 68. 1893r ||

koir Sr
Warszawska

podaje do publicznej wiadomości, iż w* d. 26 
Lipca (7 Sirepnia) 1882 r. t. j. w poniedziałek 
i dni następnych, z wyjątkiem świąt, od godz. 
10 z rana, w gmachu Komory ul. Chmielna 
pod Ni 1555, odbywać się będzie licytacja na 
wyprzedaż skonfiskowanych towarów, miano­
wicie: jedwabnych i półjedwabnycn, wełnia­
nych i bawełnianych, skór wyprawnych, zgrze­
beł żelaznych, tabakierek cynkowych, sieczki 
szklannej na sznurkach, papieru klejonego, 
guzików szklannych, tuśmy gumowej, cygar, 
herbaty czarnej, likieru, tuazież płótna i chu­
stek lnianych, kapeluszy damskteh z wstąż­
kami i kwiatami, oraz rozmaitych innych to­
warów, których szacunkowa wartość wynosi 
ogółem Około 16,000 rs. 4586

Warszawa dnia 19 (31) Łijca 1882 r.
Potrzebny jest

albo KASJER do gorzelni, obeznany z czyn­
nościami, z kaueją rs. i,OOO.—Biuro Ko­
misowe Łuczyńskiego, Krakowskie- 
Przedmiescie Kś 6.___________ 1979r

Otrzyma zaraz 7S7sT 
ten kto zeehce wyrobie posadę, mężczyźnie 
w Średnim wieku, posiadającemu języki pol­
ski, ruski i niemiecki.—Oferty pód adresem 
W. W. uprzejmie proszę o nadsyłanie do 
kantoru niniejsz-go pisma. 4593

przy ulicy Nowolipki Kś 56a, Sklep z 2 po­
kojami, również Możne lokale po przystęjmej 
cenie, są w każdym czasie do wynajęcia. 4502

IHiiSif
Faetony, Wolanty, Bryczki, Szaraban i Pe- 
relotka egoistka używana. Przyjmuje wszelkie 
reperacje powozowe.—Ogrodowa Kś 3, 2 dom 
od Solnej. ________________ 4560

W Zakładzie stolarskim wyprzedają się

Różne’
IW&JhóA?! Biura, Tualety, Gar- 

nitupy. ęzarne,. ^ioły, Kredensy dębowe z bla­
tami marniurowejni, z rzeźbami i bez rzeźb, 
za bardzo przystępną cenę, z powodu braku 
ni*J««a.-Cauiiietaa % 8. 4526



Do sprzedania za połowę ceny kom­
pletne oświetlenie elektryczne systemu 
Siemensa, z motorem parowym. Wia­
domość u F. Czerwińskiego, op­
tyka i mechanika. 4339

Trębacka Jfe 7. BfiWSW

Bez gotówki li tylko za umiarko­
wany procent jest do nabycia w naj­
zdrowszej części miasta 1~26r

FLAG -W 
przy ul. Pięknej obok I>oHny Szwaj­
carskiej, lok.  8,841 i 50 1. frontu, z 
prawem korzystania ze wspólnej szczy­
towej ściany sąsiedniego domu o 4 
piętrach.—Wiadom. w Agenturze Ogło­
szeń Rajchman i Frendler Senatorska 22.

Do wszystkich sklepów
Stowarzyszenia Spożywczego

„Merkury"
naM świeży tegoroczny

MIÓD LIPIEC
lOg niżej ceny
sprzedaj e pozostałą z sezonu

ul. Nowy-Świat Nr 51.
19091-

potrzeba do pakowania, 
ffioże być zeszłoroczne byle suche.—Oferty 
z podaniem ostatecznej ceny składać w Kan­
torze Ku.ijera, pod lit. M. B. 41. 4539

I
Z powodu nieprzewidzianych okoli- jaj 
czności, jest do wynajęcia każdego 
czasu, przy ul. Senatorskiej 16 473, jS 
obok kościoła Ś-go Antoniego,

Okazały Sklep I 
połączony z antresolą i sutereną. Gaz | 
zaprowadzony. Na żądanie może być | 
wynajętą także Piwnica 37 łot. dłu- | 
ga, 12 szeroka.—Wiadomość na miej- 
seu u stróża.______________4448_____ |

Kantor Komisowy

w Berlinie, Friedrich str. Jfe 32, 
ma do umieszczenia Nauczycieli i Nau­
czycielki rożnej narodowości i stopnia wy­
kształcenia, francuzki, angielki, niemki i wło­
szki, korepetytorów, bony, rządców dóbr, 
pisarzy, buchhalterów jak również wiel­
ką liczbę doskonałych rzemieślników, 
rożnego rzemiosła i robotników.

Pośredniczy przy kupnie i sprzedaży towa­
rów (eksport i import).— Wykonywa wszel­
kiego rodzaju powierzone mu zlecenia z wiel­
kim pośpiechem i akuretnością.' Na żądanie 
posyła próby i cenniki każdego gatunku to­
waru. — Zdolni agenci w calem Królestwie 
Dolskiem, są potrzebni dla fabrykantów nie­
mieckich.—Posiada filję stręczenia małżeństw. 
Adres: Commissions Comptoir „Mercur“, Ber- 
Irn, Friedrich str. Jfe 32.__________  1877r

Sprzedaje się>
ZaM Mechaniczny Narzędzi Roluiczycli 

w Opocznie, gub. Radomskiej, na korzy­
stnych warunkach.—Wiadomość na miejscu, 
u p. Kunkla. 1942r

— 1O <

® Powozy używane w różnym rodzaju. H 
Karety podwójne,potrójne i poczwórne. || 
Plauwaga na 8 osób, bardzo lekka. M 

|j Faetony do miasta i do wsi.
g Chomonta angielskie.
ra Chomont z dugą do rossyjskiet jazdy. M H Perelotka rossyjska. S

Dorożka rossyjska czyli wolant, za g| 
rs. 75.

B Wózek dla chorego.
a Kilka Powozów zdatnych do użytku ® 

od rs. 70 do rs. 250. 4349 H

Ulica Królewska Nr 19, i 

I Fa^kajt Porau l 
| y. ■iiHi | 

Et Giro S
w domach starych, a nowe zabezpieczam od 

"Xr ft. Ciszewski.
Budowniczy. St. Mława, Dr. Żel. Nadwiśl.

Fabryka Łóżak żtaych
I. NEUFELDA,

przeniesioną została na Pańską Jfe 25, wprost 
Marjańskiej, poleea Łóżka, Łóżeczka dzie- 
einne, Kołyski i t. p., po cenie nizkiej stałej.

Do Magazynu Wyrobów pończosz­
niczych w Warszawie, potrzebne są 
dwie PANNY

znające języki polski, rossyjski i niemiecki, 
jedna jako starsza, drugą jako młodsza skle­
powa.—Wiadomość ul. Świętokrzyzka Jfe 11, 
mieszkania 10, u Gustawa Haehle. 1965r
Do Pracowni Strój ów damskich W.
Ciszewskiej, Nowy-Świat J618, potrzebną 
jest zaraz zdolna

Panna do maszyny
oraz może być przyjętą na stałe ze wszyst- 
kiern uczennica umiejąca pisać i rachować. 
Pierwszeństwo mają z prowincji. 4555
Zostawioną została w dorożce Jfe niewiadomego

LASKA®
z orzechowego drzewa, ze srebrną rączką 
wyobrażającą 4 kobiety.—Łaskawy znalazca 
raczy odnieść" Wspólna Jfe 6, do M. Nalepiń- 
skiego, za bardzo dobrem wynagrodzeniem

Dawno oczekiwany

I SER Litewski I
ADAMAJTYS 

otrzymały 

| Składy Win i Delikatesów 
i mno, § 

H w Warszawie, Marszałkowska M 40. || 
H w Lublinie, Krakowskie-Przedmieście. ®

Do sprzedania za 1,200 rs.

Fabryka Pończoch, 
składająca się z 6-ciu maszyn, ze stałą i wy­
robioną klijentelą, z zapasem materjałów i 
calem urządzeniem.—Życzących nabyć upra­
sza się o złożenie adresu w Kantorze Ku- 
rjera Warsz. pod lit. F. P._____ 4565_____

ZARZĄDZAJĄCY GORZELNIĄ 
żonaty, obeznany z prowadzeniem maszyn, jak 
również z dawnym i nowym systemem zacie­
rów, żelaznemi kadziami, parowym kolumno­
wym aparatem odznaczającym się zawsze 
wysoką wydajnością, od 12 lat czynny sa­
modzielnie w tym zawodzie, opatrzony re­
komendacjami i dobremi świadectwami swo­
ich pryneypąłów, posżakuje zaraz stałego 
miejsca. Oferty uprasza sję składać w Agen­
turze : Ogłoszeń Rajchinan i Frendler, 
Senatorska 22, pod liL A. 1929r

do sprzedania na wysoki procent DOM,do sprzedania na wysoki procent DOM, 
obok ulicy Nowo-Karmeliekiej, z dochodem 
rocznym rs. 2,400; kapitału potrzeba tylko 
kilka _ tysięcy, reszta pozosta:e na 6%.na 
gruncie, może być przyjęta i zamiana. Wia­
domość: Elektoralna jfe 45a, drugie piętro, 
mieszkania J(Ł 5; do godz. 10 z rana i od 3 
do 5 po południu.  4541

Stosunkowo jak najtaniej 

Meble i Dekioje 
W Zakładzie J. Michalskiego,

MIESZKANIA

WAŻNE!
Niżej podpisany, jako wykwalifiko­

wany Majster, podejmuje się wszel­
kich robót brukarskich, tak z własne­
go jako i powierzonego mi materjału, 
jako to: kamieni polnych, kostek i kop- 
sztejnu, po cenach nader umiarkowa­
nych, gwarantując za dobroć i aka- 
ratność roboty. Przytem mam honor 
nadmienić, że podejmuje się także ro­
bót rządowych i prywatnych na pro­
wincji i kolejach, z czem się polecam 
Szan. PP. Obywatelom, Budowniczym 
i Inżynierom. W zakładzie moim mo­
żna także dostać kamieni różnego ro­
dzaju na sążnie.—Reflektaaci raczą zo­
stawiać swe. adresy u niżej podpisane­
go, a żądanie ich natychmiastowo wy. 
pełnionem będzie.

Juijan szuiecki,Majster Marski, 
Jerozolimska przy rogatce 16 i 
nowy, w Warszawie. 4509r

Nowy-Świat Jfe 27, róg Chmielnej, wchód od
Chmielnej. 4480

dla osób potrzebujących spokoju, do wyna­
jęcia w każdym czasie, w blizkośei Ogrodu 
Saskiego i Zielonego Placu. — Wiadomość 
w Kiosku, przy placu Zielonym. 1950r

do wynajęcia od 1 Października r. b. 
w miejscu handlowetn, pełnein ruchu, 
przy targu, na placu 3-eh Krzyży, uży­
ty być może ńa rozmaity proceder. 
Wiad. w handlu B-ci Wróbel, codzien­
nie od 8 do 10 rano. 1833r

MMi CzlDwiBk 
żonaty, poszukuje posady kassjera, inkasen­
ta lub rządcy > domu, posiada świadectwa 
znanych osobistości w Petersburgu, na żą­
danie może złożyć kaucję.— Łaskawe oferty 
uprasza się składać ul. Grzybowska .Aż 48, 
mieszk. 18.—Tamże można się bliżej z inte­
resantem porozumieć. 1947r

dawniej WILANOWSKIEGO, 
"W ZrTTTXTZE, 

zawiadamia W~W. PP. Lekarzy i Obywateli 
Ziemskich i mieszkańców m. Kutna, że ku­
piwszy w d. 6 Lipca r. b. Aptekę od p. Wi- 
tarnowskiego, zaopatrzyłem takową w zapas 
wszystkich więcej używanych Wód Mine­
ralnych naturalnych i sztucznych (z własnej 
fabryki) Woda sodowa i selcerska sprzeda­
je się na butelki, syfony i balony.— Specy­
fiki zagraniczne i krajowe, przybory opa­
trunkowe i chirurgiczne.—Wydawanie z mej 
Apteki na rachunki, pozostaje na dotyeh- 
czasowyeh warunkach.—K. Rybicki. 4556

ACETERYN
wyniszczający 

OH i Marti
w krótkim czasie, wynalazku Witolda Czaj­
kowskiego aptekarza z Moskwy, przy bul­
warze Twerskim, w cenie po kop. 60 i po 1 
rs.—Sprzedaż hurtowna 1 detaliczna, w Ma­
gazynie St. Winiarskiego. Nowy-Świat 62, 
oraz w Składach Materjałów Aptecznych i 
W Aptekach. 4284

Ważna wiadomość dla zamo­
żnych Przemysłowców. 4506

Jest do sprzedania lub zamiany na in 
uą posesję nieruchomość w Warszawie, 
położona w stronie ulicy Dzikiej, ma­
jąca rozległości grunta łokci  24393 
na któiej wystawiony został dom fron­
towy murowany o 13-tu oknach, 2-pię- 
trowy, z facjatami w mansardach i su- 
terynami, oraz oficynka z 5 mieszka­
niami, a nadto stoją na tym gruncie 
3 budynki w części murowane, a w czę­
ści drewniane, oprócz tego znajduje 
się Ogród na którym można wybudo­
wać wielki zakład fabryczny, dochodu 
ta nieruchomość czyni rocznie rs. 8896 
i nieruchomość powyższa obciążonajest 
długiem prywatnym.
Wiadomość powziąć można w Kance­
larii Rejenta Henryka Markow­
skiego, w Warszawie Miodowa Jfe 15.

Nowych i używanych i dekoracji,
PIECHOWSKIEGO i S-ki,

Przysposobienie i sprzedaż niżej wynfle. 
nionego środka, jako nic zawierającego ® 
swym składzie szkodliwych części dla zdro 
wia, dozwala się na ogólnych zasadach handle 

„Mydła Hygieniczne."
Żadne kremy i kosmetyki nie zdołają wtab 

krótkim czasie wydelikatńić i upiększyć pta 
jak Mydło Mamontowe, skóra żółta, graąa 
pomarszczona, ustępuje białości i przezroczy.’ 
stości po kiikudniowem użyciu. Cena 45 sól 
Mydło traw egipskich niszczy piegi wyrzu. 
ty, wysypy, spaleniznę.- Główny Skład tyci 
mydeł w Perfumerji a la Renaissance 
Nowy - Świat Jk 41; Kocha, Krakowskie! 
Przedmieście; Leona, Nowo-Senatorska i Che. 
micz. Laboratorium. Na każdym kwalku my. 
dła powinna być 5-kolorowa banderola, zj 
podpisem Dobrzański. Tylko te mydło uwa­
żać za prawdziwe. rl233

Marszałkowska Jfe 60, róg Zielo­
nego Placu, 1-sze piętro. 815—r

w warszawie,
Wowy-®wiat Wr 44, 

pierwsze piętro,
poleca gotowe:

Kołdry tyftykowe po rs. 6. 
„ kaszmirowe od rs. 9.
„ atłasowe najlepsze po rs. 21.

Wyprawki dziecinne kompletne; od 
rs. 13 kop. 50.

Kołyski ubrane od rs. 28 i t. p.
Wszelkie obstalunki tak ze swoich, 

jak i powierzonych materjałów, celują 
najświeższym gustem, akuratnem wy­
kończeniem i taniością, 4521

Dla zaradzenia oddawna okazującej się po­
trzebie wygodnych oraz zabezpieczonych od 
kradzieży mieszkań kawalerskich, urządzono 
takowe w domu Jfe 1621/15 róg Żórawiej i 
Kruczej. Każde mieszkanie wykwintnie urzą­
dzone posiada oddzielne wejście, przedpoko­
je, marmurowo schody, zlewy, wodociągi i 
klozety, oraz: szwajcara przeznaczonego wy­
łącznie do usług lokatorów zajmujących rze­
czone mieszkania. Uprócz tego 2 polrojez ku­
chnią każdego czasu. — Bliższa wiadomośd 
na miejscu ' 4154

W* PRACOWNIA

Sukien i Okryć Damskich 
o r a

Pościeli i Bielizny 

tatai li. W.

bardzo dobre i stałe z zabezpieczeniem ka­
pitału dla wspólnika niekoniecznie facho­
wego, w interesie przemysłowo-liandlowym 
w Warszawie, w pełnym rozwoju z kapj" 
tałem do 1,500 rs.—Wiad. Miodowa 10, 
prawa oficyna, mieszk. 18/23, od godz. 4—' 
każdodziennio. 4481

Dzierżawa Apteki
z obrotem rocznym od 4—12,000 rs., poszu­
kiwaną jest w- Królestwie lub Cesarstwiu-i 
Zgłosić Się w Warszawie Świętokrzyzkń 3 
do prowizora Wysockiego. 1981r
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Nowy-Swiat te 18 róg Smolnej dom W-go Eekkera, 
posiada znaczny wybór MEBLI GOTOWYCH własnego wyrobu, skromnych i wy- B 
kwietnych, jak również przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty STOLARSKIE K 
i TAPICERSKIE, które wykonywa na czas umówiony, po cenach jak k 
zwykle umiarkowanych. r—1808

fi MMI od JLO kop. za rulon, 
tJBitf II do najwykwintniejszych,

PEBI T¥ wszelkiego rodzaju w najle- 
tf £fjl| i I pszych gatunkach, 

ROLETY płócienne i drewnianne,
POLECAJĄ

J. LUBELSKI i S-ka, 
Miodowa Nr 15, 

wprost b. Sądu Appelacyjnego. 
__________________________________________________________ r—1577 r—1921

Z ten 1 Lipca otwramjn został W MOSKWIE
Lhótel des princes

(HOTEL HHIUTC),
vis-4-vis pomnika Puszkina, dom Łagnnowa

Numera od 1 rsr. 50 kop.
W HOTELU WIELKA RESTAURACJA.

Obiady od godz. 2 do 7 po rs. 1.25 12.25 a la carte, wydają, się w każ­
dym czasie.—Wielkie salony do wynajęcia i gabinety familijne.

Zarządzający hotelem, restauracją i kuchnią

Gdzie idziesz?
— Po istniejącego od dziewięciu lat, najwykwintniejszego i najtańszego składu go­

towych ubiorów męzkich E. Sameta, na Senatorskiej te 22... r—1524

A co tam będziesz robił?
— Kupię sobie paltot za 12 rs., garnitur marynarkowy za 15 rubli, tam bowiem 

tylko dostać można wszelkich gotowych ubrań w największym wyborze i po najtańszych 
cenach. E. SSAMET,

FILJA W KIJOWIE KRAWIEC Z WIEDNIA,
Kreszczatik, dom Linincenkoj. Warszawa, Senatorska 22.______

Fabryka prosi Szanowną Publiczność o zwrócenie swojej uwagi na wysoką 
dobroć tych papierosów. r—1951

„A. N. Szaposznikow” 
poleca Papierosy „DZWON” W W 10 SZtD

Potrzebny jest Wspólnik 
do interesu garbarskiego, już prosperujące­
go.—Biuro Komisowe Łuczyńskiego, Krak.- 
Przedmieście te 6. 1944r

wierzchowa, wieku lat 6 
’ do sprzedania, wraz z sio­

dłem.—Dowiedzieć się w stajni Sztabu 0- 
kręgowego, plac Saski. 4537

n.cho TECwsrrczsK
OLSZEWIOZ i KEEN.

arszavsia kijó^i
Marszałkowską, 54. Kreszczatyk, dom Sztiflera.

Centryfugi ulepszonej konstrukcji C. Rudolphs & Comp, w Neustadt Magdeburgu, 
foleca: i) Fjltei.J_prassy najnowszej konstrukcji, najzupełniej wygładzające, fabryki Wege- 

lin i Hubner w Halle nad Saalą.
4) Noże dyfuzyjne wszelkich systemów, Fabryki B-ci Perner w Elbe Teinitz.
4) Płótno filterprassowe przetykane drutom paten Cizeka.
5) Wszelkie artykuły pomocnicze przy eksploatacji fabryk cukru. r—1217

Sinro Eiomisowe Kaiiej ononsins <J.
deckiego, Miodowa Kr 3, ma [do odstąpienia 

w bardzo korzystnych warunkach: Aptekę za rs. 7,500; sześcioletnią 
dzierżawę Hotelu za rs. 5,000; Fabrykę galanteryjno-bronzowniczą za 
rs. 7,000; Fabrykę czyli lejnią czcionek drukarskich za rs. 25,000; 
Handel spożywczo-kolonialny za rs. 2,500 i galanteryjne-norembergski 
z materjałami pism, i dystrybucją za rs. 2,000; Magazyn mód za rs. 
2,000; Zakład restauracyjny za rs. 1,200 i różne inne.—Tamże osoby 
z kapitałami poszukują zajęcia, i pomieszczenia.—Biuro otwarte od 9 
do 3 i od 5 do 8 z wyjątkiem Świąt. r—1927

PrawdziwaM mwiwd Wena[

MACZKA MLECZNA i fia i 
$ NESTLE’A Lstij

Cena

ZGłĘSZCZOBTE
kop. 75.fi

LlEHL(E/lb.'

U© KARMIENIA »ZIEC®,
używana przez Szpital Dzieciątka Jezus w Warszawie, oraz

.•^gsttssw Upraszam Szanowną Publiczność o zwrócenie uwagi na to, że za prawdziwość 
Sgggs? tych tylko puszek zaręczam, które zaopatrzone są w stempel niebieski i podpis 

pana Aleksandra Wenzel, Generalnego Agenta mojego na Rossję.
r—1435 Henn Nestló, Vevey (Szwajcarja).

NOWO-OTWORZONY 

ZAM FOTOCRAHCZNID 
I W. M. MAJORMEWICZA,

Kr 31 Nalewki 31.
Polecając się względom Szanownej Publiczności, ma honor donieść, że nrzą- 

ra dziwszy się na wzór pierwszorzędnych zakładów, zaopatrzełny jest we wszelkie 
m przyrządy najnowszych wynalazków, umożebniająee wytwarzanie w każdym czasie 
H bez względu na stan pogody, najdokładniejszych reprodukcyL

Fotografie wizytowe, gabinetowe i t. p.—Widoki z oko.lic, domów i placów, . 
ES wymagają uprzedniego przysposobienia się.—Reprodukcje x wszelkiego rodzaju 
ta obrazów, w zmniejszonym lub powiększonym do naturalnej wielkości formacie, j 
® wykończają się po możliwie przystępnych cenach, z zachowaniem jak najdokła- ! 

dniej szego podobieństwa. .
Zakład otwarty codziennie od godziny 9 rano do 5 po południu._____ r-189588------ r

I Składy w Warszawie: u PP. J. Mrozowskiego, W. A. Zeuschnera,
» W F. A Galie, Lud. Spies i Syna, A. M. Si erzpufowskiego, Henryka Welt, 
| Feliksa Steyner (Apt. Dworu J. C. Kr. M.), L. Zieminskiego, H. Kueharzewskiego, 
s Braci Wróbel, Sowińskiego i Szulca, Leona Bernsteina ulica Marszałkowska, oraz we 
| wszystkich Aptekach w Warszawie i na prowincji.

Reprezentant na Warszawę i Królestwo Polskie

I A. GALEWSKI
i w Warsaavcie, Plac Teatralny Nr 9, dom p. Neprosa,

g IM
g 1 kop. 75. b

©tyw’cwwvi'wxB'®

swąsMmw

WftwSsa i vt yi’bo wnnie.
|)ona Szwajcarka, z dobrym akcentem 
Dfrancuskim, chce się umieścić zaraz do 
dzieci. Krakowskie-Przedmieścic 7, prawe 
skrzydło, mieszk. 28, na dole. 9680 

jllauczyciel potrzebnym jest, mający upo­
ił ważnienie od Władzy, do wykładu języka 
niemieckiego, w zakresie trzech klas niż­
szych. Wiadomość w Hotelu Paryzkim )6 40,

godziny 10 do 12, rano i od 2 do 4 po 
> - :dniu. 9648
Kfaisczycielka z wyższym patentem po- 
lltrzebna jest. Plac Witkowskiego 7, u 
właściciela demu. 9725

MTauczycielka z patentem gimnazjum III, 
jjposiadająca języki: ruski, polski, niemie­
cki, francuzki i konwersację w takowych, 
oraz nauki klasyczne, a specjalnie matema­
tykę, życzy udzielać lekcje i przygotowy­
wać do Zakładów naukowych. Tamże jest 
pomieszczenie dla przyzwoitej osoby z cało­
dziennym życiem lub bez. Ulica Krucza h’s 4, 
mieszkania Jfe 7, codziennie do godz. 4. 978

Z upoważnienia Władzy edukacyjnej 
przyjmuje się na stancję Uczni uczęszcza­
jących do gimnazjum, zapewniając rodziciel­

ską opiekę i na żądanie pomoc w naukach. 
Wiadomość: ulica Królewska Mi 15, w kanee- 
larji kościelnej ewngielickiej, u keśrolera.

Student matematycznego lub innego wy­
działu, znający dokrze fizykę, potrzebny 
jest natychmiast. Wiadomość: ulica Dzika 

J& 20, mieszkania & 4. 9706

Bona młoda francuzka, z chlubną rekomen­
dacją, poszukuje miejsca do dzieci. Kra- 
kowskie-Przedmieśeie 7, prawe skrzydło, 

na dole, mieszkania te 28. 9749

BTa stancję przyjmuje uczni Nauczyciel 
[ł rządowy, za umiarkowaną zapłatę. Opieka 
s aranna przyrzeka się. Dzielna te 9, od No- 
v. olipek te domu 20. blizko Il-go męzkiego 
Gimnazjum. 9688

Pedagog potrzebny jest z średniem wy­
kształceniem, w sile wieku. Żądane są 
•dowody kwalifikacji i pewna gwarancja. Wia- 

omośe: Ciepła te 5, w sklepie Żeromskiego. 
Student niezamożny, poszukuje lekcyj, lub 

odpowiedniego zajęcia. Solna 15, m. 19.

Posady ■§ prac®,

Panna potrzebna jest do szycia do fabry- 
ki gorsetów Jana' Habicli. Miodowa te 482.

Berejter Stelmąjster, poszukuje posady, 
zaraz lub od S-go Michała, w Warsza­
wie lub na prowincji, posiada bardzo dobre 

świadectwa. Wiadomość: Marszałkowska 
te 21. u Orzechowskiego. 989



•• iff *-
IBfężczyzna w Bile wieku, życzy przyjdź 
j?gna siebie obowiązki zaraz: kontrolera, 
nadzorcy lub magazyniera, przy jakim za­
kładzie lut> fabryce, w Warszawie lub na 
prowincji, sumienność nie wątpliwa. Wiado­
mość u p. Chorzelskiej. Ulica Widok, do­
mu Jś 14, a mieszkania 13, w oficynie na 
parterze._____________________ 9643_____
Czeladnicy szewccy, zdolni, znajdą stałe 

zatrudnienie na męzką i damską robotę 
u p. A. T. Kontowicza, przy ulicy Elekto­
ralnej Jfe 10, również dla dwóch Uczni jest 
pomieszczenie.________________ 9690_____
Panna potrzebną jest do maszyny Singera 

i do dziurek, oiaz Uczennica. Wiadomość: 
ulica Stare-Miasto Jfe 1. mieszk. 7. 9660

Staro Komisowe Kaucjonowane J, Fe- 
deckiego, oddział dla poszukujących pracy.

Ma zawsze do umieszczenia wszelkiego ro­
dzaju Oficjalistów, jak Rządców dóbr i do­
mów, Ekonomów, Pisarzy, Buchhalterów, 
Techników, Cukrowników, Gorzelanych, Me­
chaników i t. p., z dobremi rekomendacja­
mi. Uprasza przytem PP. Pracodawców o za­
mawianie takowych osobiście, lub przez ko­
respondencję. Biuro otwarte każdodziennie 
od 9 do 3 i od 5 do 8, z wyjątkiem Świąt 
i Niedziel._____________________971_____
flhłopców potrzeba do zakładu pod firmą 
5jJ3. Bukaty i S-ka. Świętojerska Jś 12a. 9531
TjWSOwnik uzdolniony w robotach meblo- 
It.vzych, może znaleźć ''stale zajęcie w za­
kładacie stolarskim. Ul. Szpitalna Jfe 10, 9522 
liczeń potrzebny jest do tapicera. Ulica 
U Świ ętokrzyzka jfe 4.___________ 9714

Clzłowiek młody, z zagranicy, buehhalter, 
(posiadający język polski i niemiecki, obe­
znany dokładnie z handlem żejaza i narzę­

dzi rolniczych, poszukuje posady. Oferty u- 
prasza złożyć w kantorze tegoż pisma pod 
adresem J. 8._________________ 988_____
Leśniczy bezżenny, pilny, energiczny, po­

trzebnym jest do objazdu lasów, z dobre­
mi świadectwami. Wiadomość: Wielka Jfe 13, 
u Rządcy._____________________ 9734

Panna potrzebną jest, do szycia bielizny 
na maszynie, oraz Panna do szycia koł­
der, ręcznie i na maszynie; a także Czela­

dnik tapieerski, uzdolniony do roboty od 
sztuki. Wiadomość: Ciepła Jfe 6, w Fabryce 
Wł. Gostyńskiego i S-ki_______ 9755_____
Panny potrzebne są, kompletnie uzdolnio­

ne do Bielizny. Ulica: róg Świętojańskiej 
i Kanonji Jfe 5, mieszkania 7._______9758
dlospodyni potrzebna jest zaraz na wieś, 
Ijkompletnie uzdolniona, zgłosi się, Kró- 
lewska Jfe 5, stróż wskaże.______9753_____
Gospodarz praktyczny, uzdolniony do samo­

dzielnego zarządu, z odpowiedniemi świa­
dectwami, potrzebuje zaraz odpowiedniej po­
sady. Wiadomość u p. Chorzelskiej, ulica 
Widok Jfe 14 domu, a mieszkania 13, w ofi- 
eynie, na parterze. 9642j 
Panna kompletnie uzdolniona w krawiec- 

czyznie damskiej, życzy sobie szyć w do­
nnach prywatnych. Leszno Jfe 31, mieszk. 5, 
od godz. 10 do 1 z rana. 9717
Mjiemka z wyższem wykształceniem, posia- 
JJdająca chlubne 6 i 5-letnie świadectwa, 
poszukuje odpowiedniego dla siebie miejsca 
do dozoru dzieci, lub towarzystwa od 1-go 
Września, albo zaraz. Oferty proszę składać 
w Kantorze Kurjera Warszawskiego, pod 
literami A. K. Jfe 12.___________9709____
flospodyni w średnim wieku, przybyła ze 
Ijwsi, znająca się na gospodarstwie'wiej- 
skiem, poszukuje miejsca za gospodynię na 
wieś. Bracka Jś 11, mieszk. 5, zastać mo­
żna w każdym czasie. 992

Pptrzebnii są: Czeladzie i Uczeń, do Zakła­
du Blacharskiego. Nowy-Świat Jfe 2. 9751

Osoba młoda, posiadająca francuzki, nie­
miecki, ruski i polski język, poszukuje 
zajęcia w Magazynie lub w Kantorze. Pię­

kna 34, mieszkania 24._________ 9737_____
Bo dużego domu potrzebnym jest Admini­

strator poręczający, z kaucją rs. trzy ty­
siące. spytać stróża. Ulica Wielka Jś 13.

BO Fabryki Kwiatów, przy ulicy Długiej
J6 45, potrzebną jest Osoba, uzdolniona 

do sprzedaży Kwiatów. Znajomość języka 
rosyjskiego konieczna, a francuzkiego by- 
łaby pożądaną. Mieszkanie i stół w miejscu. 
Panna potrzebna jest, do szycia bielizny 

na maszynie Wheelera Wilsona. Śliska 23, 
mieszkania 1._________________9744
J Janna potrzebna jest, uzdolniona do kra- 

wieeczyzny, na prowincję.. O warunkach 
dowiedzieć się można, ulica Zgoda Jfe 4, u 
Rządcy domu, od 6 do 7. 9745

Osoba potrzebną jest, średniego wieku, do 
dozoru osoby słabej, jednocześnie do utrzy­
mania porządku w mieszkaniu i zarządu go­

spodarstwem. Zgłaszać się mogą tylko oso­
by posiadające dobre rekomendacje, za czas 
dłuższy. Wiadomość: Ciepła Jś 6, w Fabryce 
Wł. Gostyńskiego i S-ki._______ 9754_____
liczeń potrzebny jest, do Apteki w War- 
jjszawie. Wiadomość w Składzie materja- 
łów aptecznych p. Spies. 9756

4 Maszynistki potrzebne są do bielizny, 
na stałe, za dobrem wynagrodzeniem i oso- 
ba do dziurek. Wspólna Jfe 28, m. 11. 9718 

ijanny uzdatnione potrzebne są do okryć 
damskich, oraz do nauki. Ulica Freta 

Ja 30, mieszkań i a Jś 8. 9711 
Panny potrzebne są zaraz do krawiecezy- 

zny, podręczne i do nauki. Marszałkowska 
Jw 57. A. Kontorska. 9712
fządca domu, z kaucją, poszukuje odpo- 
p.wiedniego miejsca. Złota Jfe 13, m. 18. 9705 
Rachmistrz oraz zdolny referent-kores- 

pondent w rosyjskim i polskim językach, 
poszukuje zajęcia. Wiadomość: nlieaWspól- 
na Jfe 32, mieszkania Jfe 2._________ 9731

14npno i sprzedaż.
Ckarpetek, Pończoch bez szwu, trwałych, 
jjznaczny wybór w Magazynie Dzierżanow- 
skiej, Bielańska Jfe 4.__________ 314—r
{|eble b. mało używane, do sprzedania ta­

jnio. garnitur francuzki, garnitur orzecho­
wy, szafy rozbierane, szafki do bielizny, tre­
ma, lustra, biurko, szeslong, gzemsy do fira­
nek. kredens, stół jcdalny, 2 stoliki do kart 
Regulatoijparyski. Ulica Chmielna Jfe 52, lo- 
kalu 8.______________________ 9483_____
Wyprzedaż Mebli dębowych, rzeźbionych, 

do sali jadalnej. Nowo-Senatorska jś 2, 
stara poczta, u stolarza._________ 9583
Ilmeblowanie z 5 pokoi, całe lub czę- 
gjśeiowo do sprzedania. Wiadomość: ul. Żó­
rawin jfe 9, mieszkania 9. 9618
SJiesłychanie tanio! Wschodnie dywany 
[^strzyżone, ręczne od 2-ch rubli; Biżuterja 
wschodu i Materje; Herbatę oryginalną, lą­
dową, poleca firma „Orient.". Ul. Elekto­
ralna Jfe 5. 9640

Łóżko mahoniowe, z materacem, na sprę­
żynach, do sprzedania. Ulica Wilcza Jfe 12, 
u stolarza._____________________ 9634

Iankastrówka najsłynniejszej fabryki pa- 
ryzkiej „Gastinne Renette," z systemem 
otwierania ’ „Veslley Richardes,“ za połowę 

ceny kosztu, bo za rs. 165, do sprzedania. 
Wiadomość w Hotelu Polskim w Kantorze.

4 Oleandry bardzo ładne są do sprzeda­
nia za przystępną cenę. Wiadomość u 
szwajcara hotelu Paryzkiego. 9485 

fortepiany używane do sprzedania, fabryk: 
jj/Besendorfera inkrustowany rs. 350; Budy- 
nowicza prawie nowy rs. 380; Hofera rs. 295; 
Zakrzewskiego rs. 150; Biernackiego rs. 280; 
wszystkie o 7 oktawach, ezarne i z piatami 
i szprejcami metalowemi, oraz Fischarmo- 
nja o 5 rejestrach i 5 oktawach za rs. 100. 
Wszelkie reparacje i strojenia przyjmuje 
fabr. Teodora Biernackiego. Krucza Jfe 21, 
róg Alei Jerozolimskiej.________ 9524_____
Amerykan jest do sprzedania, bardzo ma­

ło używany, elegancko wykończony, urzę­
dowej roboty, za przystępną cenę. Wiado- 
mość u stróża, Świętojerska Jfe 10. 9606

Faeton lekki, zupełnie w dobrym stanie, 
na jednego lub parę koni, do sprzedania 
za przystępną cenę. Wiadomość: Nowolipie 

Jfe 32, u stróża domu. 9664

U o sprzedania: Garnitur, szafa, szafka do 
bielizny, kredens, stół jadalny, krzesła dę­
bowe rzeźbiono, lustra, konsolki, tremo, biór- 

ko, szeslong, krzesła czarne, etażerka, wie­
szadło. Szpitalna Jfe 2, m. 6, od godz. 10—7 
w wieczór._____________________ 9684

Do sprzedania: Szlaban w kształcie ko­
mody, z szafą górną; Waga szalowa, mo­
siężna, waż. od 1 I. doi puda; Gilotyna prawie 

nowa, do rąbania cukru. Wiadomość w Skła­
dzie win S. Strybel, Królewska Jfe 31, obok 
telegrafu._____________________9743_____
Mebli garnitur francuzki, jest do sprzeda­
wania, z powodu braku miejsca u Tapicera. 
Królewska Jfe 3, drugi dom od Krak.-Przed. 
Mebli zupełna wyprzedaż, u Stolarza. Ul. 
jj|Bednarska Jfe 13, wszelkie obstalunki 
przyj m uj e.____________________9759_____
Mebli Garnitur i Komoda, w dobrym sta- 
]ę§nie.—Tamże Zegar porcelanowy. Dobra 
Jfe 10, drugie piętro.___________ 9760_____
Obrączka z opalem i brylantami do sprze- 
V) dania w składzie papieru B. Bolce wieża. 
Saski Plac Jfe 5, róg Królewskiej. 9720

Do sprzedania tanio: szafa rozbierana, 
stolik do kart, 2 łóżka mahoniowe, szka­
tułka podwójna, ogniotrwała. Złota Jfe 13, 

mieszkania. 18._____________ 9704

}deble do sprzedania używane w dobrym 
(stanie, jakoto: Garnitur mahoniowy, zło­
żony z kanapy, 2 foteli, 6 krzeseł i stołu, 

simlerowskiej roboty, włosem wyściełany i 
trwale pokryty, za rs. 45, oraz 2 fotele o- 
rzeehowe, żółtym adamaszkiem kryte, pięć 
gzymsów z lambrekinami i lustro petersbur­
skie dębowe, na wysokość pokoju, za przy­
stępną cenę. Wiadomość ulica Grzybowska 
Jfe 34, do godziny 10 z rana, oraz pomiędzy 
godziną 4-tą a 6-tą po południu. Szwajcar 
wskaże. _________________ 9722________
Suknia ślubna, biała, atłasowa, parę go­

dzin używana, do sprzedania. Erywańska
Jfe 10, mieszkania 28. 9723

fortepian o 6 oktawach, używany, jest do 
jf sprzedania. Ulica Piwna Jfe 33 nowy, u Jó- 
zefa Nadratowskiegc._____________‘979

Siebie mało używane, bardzo tanio do 
(sprzedania, Garnitur, 2 Szafy rozbierane, 
Szatka do bielizny, Biurko, Konsolka, Lu­

stra, Kozetka, 6 Napoleonek, Szeslong, Łó­
żka. Ulica Zielna Jś 12, drugi dom od rogu 
Złotej, pierwsza sień na lewo, na dole, mie- 
szkania Jfe 3._________________ 9632_____
ISeble mało używane, do sprzedania: Gar- 

(nitur orzechowy. Garnitur francuzki, Sza­
fy rozbierane, Szafki do bielizny, Tremo, Lu­
stra, Biuro, Szeslong, Kredens, Stół jadalny, 
Umywalka, Konsolki do kart, Łóżka, Toa­
leta damska, Szafeczki nocne, Kozeta z sze­
ścioma. napoleonkami. Róg Marszałkowskiej 
Jfe 26 i od Chmielnej Jfe 27, naprzeciw bramy, 
1-sze piętro, mieszkania Jfe 30.______ 9617

finteresa handl. i snajątk.
Cklepik Wiktuałów do sprzedania w ka- 
IJżdym czasie. Ulica Wilcza Jfe 18. 9220
EZolonja jest do sprzedania, lub do wy- 
O.dzierżawienia, w ładnej miejscowości, przy 
lesie, z ogrodem owocowym, budynkami go- 
spodarczeroi, inwentarzem żywym, martwym 
i ze zbiorem. Wiadomość w Warszawie: 
ulica Kacza Jfe 7A, u pp. Rajt, 9569 
Cklep dystrybucyjno-norymberski zwiktua- 
jjłami, jest do odstąpienia. Wiadomość na 
miejscu: Krakowskie - Przedmieście Jfe 69, 
wprost budki tramwajowej.9554

Do zamiany Realność na prowincji, z. sza­
cunkiem rs. 10,000 na interes handlowy, 
lub przemysłowy. Wiadomość: Nowa Praga, 

ul. Środkowa Jfe 63. mieszk. Jfe 7. 9156

Sklepik tabaczny na Żelaznej Jfe 21, przy 
rogu Łuckiej do sprzedania. 964

Oom murowany na pryncypalnej ulicy, do 
sprzedania. Wiadomość w Sklepie E. Ol­
szewskiego, Marszałkowska Jś 34. od 3 do 8 

po południu. 9594

Sklep wiktuałów wraz z mieszkaniem, ele- 
gancko-urządzony, jest do sprzedania w ka­
żdym czasie. Ulica Sienna Jfe 15. 9608

Cklep wiktuałów jest do sprzedania każde- 
jygo czasu z powodu braku drugiej osoby. 
Ulica Ogrodowa Jfe 55.___________9548

Sklepik wiktuałów do sprzedania z powo- 
du wyjazdu. Róg Nowolipek i Smoczej Jfel,

Sklepik Wiktuałów jest do odstąpienia. 
Leszno Jfe 10,,______________9727

Bs. 2,000 potrzebną jest pożyczka na 
dobrą hypotokę. Oferty 'uprasza, się skła­
dać w Kantorze Kurjera Warszawskiego, 

pod lit. W. R. Z._____________ 9724
WT Błoniu 4 mile za rogatkami Wolśkiemi 
ęf jest do sprzedania Dom drewniany z 0- 
iicyną, obszernym placem, wozowniami, staj­
niami i ogrodem warzywnym, położony przy 
miejscu targowem. Wiadomość na miejscu 
pod Jfe 35. 9716

Iasu 200 włók, w połowie starodrzew je­
sionowy, do sprzedania lub zamiany na nie­
ruchomość w Warszawie. Bliższą wiadomość 

udzieli adwokat przysięgły Teofil Zieliński, 
Leszno Jś 36. 971Q

Od 3,000 do 20,000 rs., potrzeba na 
pierwsze numera hypoteK domów w War­
szawie. Leszno Jfe 22, mieszk. 4. do 10 rano 

i od 2 do 4 po południu.  9735 
Cklep dystrybucyjny zaraz do odstąpienia 
$bardzo tanio, z powodu słabości właści­
cielki. Marjensztadt Jfe 17. 9729
Magla są do sprzedania. Ulica Pańska 
jfgjfe domu 18.________________ 9736

Magle wiedeńskie do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Ulica Piekarska Jfe 4. 9721

IJandel Wiktuałów, z powodu słabości jest 
fjdo odstąpienia w każdym czasie. Bliższa 
wiadomość na. miejscu, ul. Dobra Jfe 2. 993 
Kawiarnia .jest do sprzedania, przy ulicy

Książęcej Jfe 2.______________9763_____
Magiel 1 nowy, do sprzedania, za cenę 
M.Przyst?Pni!> do zabrania, lub z miejscem 
z przyczyn naglących. Wiadomość: Żelazna 
Jfe 15, w Dystrybucji,9707

Ej O Si ft 1 0,
pokoje umeblowane, pojedyńcze i po 2 lub 
f 3 złączone, z oddzielnemi wejśeinmi, za 
nizką cenę. Bracka Jfe 5, mieszk."20, 9659

Do wynajęcia zaraz za Żelazną bramą, 
przy ulicy Gnojnej w domu Jfe 11: 2 duże 
składy, 8 wozowni na składy towarów, je­

dna obszerna góra, suteryna, piwnice i 2 lo­
kale mieszkalne. Wiad. w zarządzie domu.

Do wynajęcia zaraz, lub od 1 Październi­
ka r. b. 8 Pokoi z kuchnią; 3 Pokoje 
z kuchnią; 5 Pokoi z kuchnią i z wygodami, 

przy ulicy Nowy-Świat pod Jfe 19, wiado-

Do wynajęcia zaraz lub od 1 Paża,t«. .
ka r. b.: 8 Pokoi z kuchnią; 4 Pjt?* 1* 

alkowa, kuchnia, z 2-ma wchodami, wodoe'16’ 
giem i zlewem, przy ul. Nowy-Świat poą

mość u Rządcy domu.________  9047

I ho wynajęcia zaraz Mieszkanie, z 4-ch 
Ępokoi, kuchni, przedpokoju i do tego wszel­
kie wygody, na 2-m piętrze. Cena roczna 

556 rs. Ulica Zgoda Jfe 4, m 5, stróż wskaże. 
Mieszkanie jest suche i wygodne, skutkiem 
słabości zmieniam na dole. 9563

Przy ulicy Prostej Jfe 4, drugi dom TT??
gu Twardej, zaraz do wynajęcia- 3 Mu 

szkania od rs. 120 do 200 rocznie, z wodo" 
ciągiem, zlewem, komórką i suchą piwnica" 
położone koło ogrodu, zupełnie świeżo wyi-S 
staurowane; zaś od 1 Października r. b. i-nZ 
Mieszkanie za rs. 220 i mniejsze Lokale- od 
rs. 90 do 120 rocznie. ' 9658 ’ a

4 Pokoje frontowe, przedpokój, kuchnia'
1-szo piętro; 2 Pokoje, przedpokój, parter 

każdego czasu. Ogrodowa 14, blizko Białej’ 
Calon z usługą i całodziennem utrzymał 
łJniem, elegancko umeblowany, dla jednej 
lub dwóch osób do najęcia. Elektoralna 37 
piętro 3-e, mieszk. 16.  9703 ’
Ookój umeblowany z osobnem wejściem na 
| 2-m piętrze, za umiarkowaną cenę. Ulica 
Mazowiecka Jfe 11, mieszkania 5, codziennie 
do godziny 3. 97151 Pokój o jednem oknie z meblami, jeden 

pokój o dwóch oknach; każdy pokój z oso, 
bnem wejściem. Wiadomość Nowy-Świat 
Jfe 29, róg Chmielnej, w dystrybucji, 9732 2 Pokoje do wynajęcia od 1-go Sierpnia.

Ulica Elektoralna Jfe 18. 9730 
[60 wynajęcia lokal odnowiony sam w- so-

Jbio na 1-m piętrze od frontu, z oknami 
na ogród, 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, pi­
wnica, góra i komórki, za rs. 375 rocznie. 
Leszno Jfe 66, wiadomość na miejsen. 9728 
Mieszkanie jest do wynajęcia, w każdym 

czasie, z powodu wyjazdu, na 3-in pię, 
trze: 6 pokoi, przedpokój, kuchnia, water- 
klozet, wanna i wszelkie wygody. Wfpólia 
Jfe 22, mieszkania 9. 991____
SJadzwyczaj tanie mieszkania, po rs. 4 m.l! 
[ęDo wynajęcia każdego czasu, lub od 1-go 
Października r. b., za Rogatkami Wolski­
mi, wprost ogrodu Ohma, w nowej uliczce, 
po prawej stronie. Różne Lokale i Sklepy, 
składające się z pojedyńczych pokoi, z dwóch 
pokoi i z kuchniami, od rs. 4 do 10 mie­
sięcznie. Tramwaje dochodzą do miejsca, 
wiadomość na miejscu. 9742
pokój elegancki, duży .lub mały, z mebla- 
f mi, zaraz do najęcia. Świętokrzyzka Jfe 21. 
Ważne! Lokale fabryczne, oraz siła pa­

rowa, za przystępną cenę do wynajęcia, 
przy Wolskich Rogatkach. Wiadomość: ul. 
Zaokopow-a Jfe 11, u Właściciela domu. 9750

Odniesienia rozmaite.
IŁjajtańsze Kapelusze damskie i stroiki w 
[ę nowo-otworzonym magazynie pod firmą 
„Kamilla", ul.Marszałkowska Jfe 6a w War­
szawie. O wyborze, guście i cenach, łaska­
we Panie przekonać się zechcą na miejscu. 
fabryka Fortepianów Teodora Elwart 
Jjprzyjmuje wszelkie reparacje Fortepjanów 
i Pianin, także strojenia, na prowincji i w 
Warszawie. Ulica Mokotowska Jfe 21, drugi 
dom od Placu Ś-go Aleksandra, (na drzwiach 
skrzynka do listów i adresów)._____ 9613
Sj Hedsstain przyjmuje wszelkie ubra-
|,nia do farbowania, prania, oraz czyszcze­

nia różnych plam, wykończa robotę dobrze 
i tanio. Ulica Wróbla Jfe 8. 9713__
V toby posiadał do zbycia gazowy „Otto’s 
(incur Motor," o sile 2 lub 4 koni, raczy dać 
wiadomość do Warszawskiego Laboratorjun 
Chemicznego. Świętojerska Jfe 12, bez litery, 
Mieliznę przyjmuję do szycia męzką i dam- 
IJską, od 25 kop., oraz Krawiecczyznę, su­
knie od rs. 1 kop. 50. Praga: ulica Sze- 
roka Jfe 429. 990
Mężatka życzy sobie przyjąć Dziecko do 
llipiersi. Wiadomość za rogatką Jerozolim- 
ską Jfe 3, lit, i, dom Kareekieh._____ 9726
Dziecko do piersi życzy przyjąć mężatka, 

z pięeiotygodniowym pokarmem. Ul. Śliska 
Jfe 12, stróż wskaże.___________ 9748____
MamKi młode, z obfitym pokarmem, u Aku- 
Itiszerki. Mariańską Jfe 3. 9761

Akuszerka M. Szrejte, ulica Piekarska.3, 
przyjmuje chorych od rs. 5.—Tamże jest 
Mamlia ze świeżym pokarmem, brunetka.

Akuszerka na Chmielnej Jfe 22,-przyjmuje 
chore na słabość i zamówienie na mineto.

Ijpraszam dorożkarza, odwożącego w So- 
jbotę na Oboźną Jfe 1, mieszk. 21, o zwrot 
pozostawionego palta chłopczyka. 9708

Zginął Pies wyżeł, żółty, wabi się Hektor, 
utyka przednią nogą. Łaskawy znalazca 
raczy dać znać, Leszno Jfe 59, zą nagrodą. 

W Piątek d. 28 Lipca około godz. 7 wie­
li czorem w okolicach Nowego-światu i 
Świętokrzyzkiej zaginął piesek mały, blado- 
żółty, 4 miesiące mający, wabi się „Amo- 
rek". Uprasza się łaskarrego znalazcę o od­
prowadzenie go na ulicę Chmielną Jfe 13A, 
mieszkania 6, za wynagrodzeniem. 9719

Suczka szczenię, ponter, żółta, z białemi 
odmianami na karku, zginęła w dniu 26. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić. Erywań­

ska 4a, do stróża, za nagrodą. 9738
Ao3BQieHO H,en3ypoio. Bapinana 20 Iioja (1 AiwycTa) 1882 r.W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nowy 5)._____________________
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